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jaki kraj nasz — a zwłaszcza klasa robotnicza
wk^da w przedterminowe zakończenie planu 3 letniego
Przemówienie wicepremiera tow. Minca

na otwarcie Targdw w Poznaniu
Szanowni Zebrani!

Po raz trzeci po wojnie — 
otwieramy Międzynarodowe 
^argi Poznańskie. 1947, 1948, 
1949 rok — to trzy ważkie la­
ta narodowego planu odbudo-

Międzynarodowe Targi Po­
znańskie w ciągu tych trzech lat 
Wiernie odzwierciedlały wysił­
ki j postęp gospodarczy nasze­
go kraju. W tym roku M.T.P. 

wiernym obrazem postępu, 
jaki osiągnęliśmy w t zet im 
* ostatnim roku planu odbudo- 
Wy. Znacznei rozszerzone tere­
ny nowe pawilony, w tej licz­
bie pawilon ciężkiego przemy­
słu ; pawilon komunikacji, sze­
reg nowych eksponatów, odpo­
wiadających nowym rodzajom 
Produkcji, zwłaszcza przemy­
słu ciężkiego, wielki nacisk. 
Położony na jakość naszych 
Wytworów. — wszystko to jest 
^dbiciem wielkiego wysiłku, 
laki kraj nasz, a zwłaszcza kła 
sa robotnicza, wkłada w p zed 
terminowe i zwycięskie zakon 
rżenie planu trzyletniego — 
lako wstępu do nowego dłu­
gofalowego 6-letniego planu 
budowy fundamentów socjaliz 
mu w Polsce.

Targi więc ukazują nam się 
Jako odbicie i pokaz wielkie­
go i twórczego wysiłku, jako 
odbicie i pokaz niewątpliwie 
Poważnych gospodarczych osią 
gnieć Polski.

Centralne miejsce na Tar­
gach w tym roku, jak i w la­
tach ubiegłych, zajmuje pawi­
lon Związku Radzieckiego. Bę 
dziemy oglądali w tym pawi­
lonie pokaz postępu i siły wiel-
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kiego socjalistycznego mocar­
stwa przemysłowego, pokaz 
potężnej socjalistycznej techni 
ki radzieckiej, z któ ą ściśle 
współpracujemy i dz*ęki po­
mocy której rozwija się szyb­
ko i pomyślnie gospodarka na­
szego kraju. Będziemy oglą­
dali w tym pawilonie maszy­
ny i technikę, która coraz ob­
fitszym potokiem zasila nasz 
kraj, zasila stare zakłady prze 
myślowe i zasila nowe, budu­
jące się zakłady.

Targi więc ukazują się nam 
jako odbicie i pokaz naszych 
b aterskich stosunków ze Z w. 
Radzieckim, krajem potężnej 
socjalistycznej techniki, w o- 
parciu o pomoc którego odbu-

świecie wzbiera potężna fala 
walki o pokój, kiedy na całym 
świecie wzbiera potężna fala 
oburzenia przeciwko podżega­
czom wojennym. Targi są nie 
tylko wyrazem naszej pokojo­
wej pracy, ale są także poka­
zem naszej siły gospodarczej, 
która stanowi istotne ogniwo 
w sile gospodarczej całego an- 
tyimpedalistycznego pokojo­
wego frontu.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
siła gospodarcza frontu anty- 
imperialistycznego jest waż­
kim i w wielu wypadkach 
decydującym czynnikiem w 
walce o pokój.

Targi więc ukazują się nam 
jako ważki czynnik, odbijają­
cy nasz wkład w walce o po­
kój, w walce przeciw podże­
gaczom wojennym.

Tak rozumiemy Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie, któ­
re niniejszym ogłaszam za o- 
twarte.

dowujemy naszą 
budujemy zręby 
naszym kraju.

Na Targach 
przez pawilony:

gospodarkę i 
socjalizmu w

przejdziemy 
Czech osłowa-

cji, Rumunii, Węgier, Bułgarii. 
Albanii, bratnich nam krajów 
Demokracji Ludowej.

Stosunki gospodarcze, które 
łączą nas ze Związkiem Radzie 
ckim i krajami Demokracji 
Ludowej, są to stosunki nowe­
go typu, stosunki wzajemnej 
pomocy i solidarności, stosun­
ki diametralnie odmienne °d 
stosunków między krajami ka­
pitalistycznymi.

Targi więc ukazują się nam 
jako odbicie i pokaz brater­
skich stosunków, stosunków 
nowego typu z ZSRR i kraja­
mi Demokracji Ludowej.

Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie ukazują się nam jako 
pokaz i odzwierciedleni na­
szych osiągnięć gospodarczych, 
jako wyraz naszych brater­
skich stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, jako przejaw sto­
sunków nowego typu, które 
łączą nas z ZSRR i krajami 
Demokracji Ludowej, jako 
przejaw naszych dążności do 
utrzymywania stosunków go­
spodarczych z wszystkimi kra­
jami na podstawie wzajem­
nych korzyści i jako wkład 
w walce o pokój.

POWITANIE MARSZAŁKA 
przez dziatwę przedszkola 
W POLSKIEJ WEŁNIE

SDOisczeftsHuaZMLubusRW^
DLA JEDNOSTKI WOJSKOWEJ Z SULECHOWA

(Telefonem od własnego korespondenta)
W dniu wczorajszym w god festacja społeczeństwa Ziemi 

zinach popołudniowych na sta- i Lubuskiej, które ufundowało 
dłonie sportowym w Zielonej sztandar jednostce wojskowej 
Górze odbyła się wielka mani- ; z Sulechowa.

Obrady plenum KCPZPR
W dniach 20 i 21 bm. odbyło ! 

się w Warszawie wspólne ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR i Komisji 
Kontroli Partyjnej przy KC z . 
udziałem zaproszonych działa- i 
czy partyjnych. Plenum wysłu­
chało referatów — przewodni­
czącego KC tow. Bolesława 
Bieruta J5O zadaniach Partii w 
walce o pokój L sekretarza KC 
tow. Józefa Cyrankiewicza „O 
wynikach akcji scaleniowej i o 
zadaniach ideologicznego i or­
ganizacyjnego wzmocnienia
Partii", sekretarza KC tow. Ro­
mana Zambrowskiego „O aktu­
alnych zadaniach Partii na 
wsi“.

W ożywionej dyskusji nad 
referatami wzięło udział 36 to­
warzyszy. Dyskusję podsumo­
wał tow. Bolesław Bierut.

Komitet Centralny postano­
wił jednomyślnie dokooptować 
jako zastępców członków KC 
— towarzyszów Eugeniusza 
Stawińskiego i Stefana Sta­
szewskiego.

Komitet Centralny przyjął 
do wiadomości decyzję Komisji 
Kontroli Partyjnej przy KC 
PZPR o powołaniu tow Jóź- 
wiaka Witolda na stanowisko 
przewodniczącego Komisji

1000 robotników 
na kursach 
przygotowawczych 
do wyższych uczelni 
technicznych

WARSZAWA, Aby umożli­
wić młodym i zdolnym robot­
nikom — pracownikom przemy 
słu ukończenie wyższych uczel­
ni technicznych, ministerstwo 
Przemysłu i handlu, w porozu­
mieniu z zarządem głównym 
Związku Młodzieży Polskie], 
Postanowiło powołać we wszy­
stkich zakładach pracy komisje 
Werbunkowe, w skład których 
Wejdą przedstawiciele partii, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, dyrekcji i biura 

, Personalnego. Komisje zajmo­
wać się będą kwalifikowaniem 
kandydatów na dwuletnie kur­
sy przygotowawcze do wyż­
szych uczelni. Ogółem zostanie 
powołanych WÓO robotników 
zatrudnionych dotychczas w 
Przemyśle,

Na Targach znajdziemy róż- 
nostronną i bogatą reprezen­
tację szeregu krajów europej­
skich o odmiennym, niż nasz, 
ustroju, szeregu krajów kapi­
talistycznych. Ta obfita eks­
pozycja szeregu europejskich 
krajów kapitalistycznych jest 
w r. 1949 rzeczą znamienną. 
W momencie, kiedy z za Oce­
anu idą dyrektywy dyskrymi­
nacji Polski w handlu zagra­
nicznym. w momencie, gdy u- 
siłuje się narzucić ogranicze­
nie stosunków między wscho­
dem a zachodem, bogata eks­
pozycja kapitalistycznych kra- 
jów zachodniej Europy na Tar 
gach Poznańskich jest rzeczą, 
na którą warto zwrócić u- 
wagę.

Targi więc ukazują się nam 
jako wyraz naszych stosun­
ków z wszystkimi krajami, bez 
względu na ich ustrój i jako 
wyraz tego, że w interesach 
wszystkich państw i krajów 
należy rozszerzać wzajemne 
stosunki gospodarcze.

Otwieramy nasze Targi w 
‘ momencie, kiedy na całym

Kontroli Partyjnej przy KC 
PZPR.

Dnia 21 bm odbyło się posie- 
dżeme plenarne Komisji Kon­
troli Partyjnej przy KC PZPR.

W związku z przejściem tow. 
Wacława Lewikcwskiego do in- 
nej pracy partyjnej Plenum 
KKP przychyliło się do jego 
prośby i zwolniło go ze stano 
wiska przewodniczącego

Na przewodniczącego Komi­
sji Kontroli Partyjnej przy KC 
PZPR wybrany został tow Jóź- 
wiak Witold.

Przemówienie tow Bieruta 
podajemy w obszernych skró­
tach na str. TU

Na uroczystość przybył min. 
obrony narodowej marszałek 
Rola Żymierski, szef sztabu ge­
neralnego gen. Korczyc, gen. 
dywizji Bewziuk, atache woj­
skowy ZSRR gen. Maslow, 
przewodnicząca WRN Hetmań­
ska, wojewoda poznański Brze­
ziński, wicewojewoda Musiał z 
Gorzowa, oraz przedstawiciele 
władz i partii politycznych z 
powiatów Świebodzin, Sulęcin, 
Wschowa i Zielona Góra.

Po mszy polowej, celebrowa­
nej przez kapelana wojskowe­
go, rodzice chrzestni sztandaru: 
robotnicy i chłopi wręczyli go 
Marszałkowi, który z kolei 
przekazał go dowódcy jedno­
stki wojskowej.

Atache wojskowy ZSRR gen. 
Maslow udekorował sztandar 
orderem Aleksandra Newskie­
go. który został zdobyty przez 
jednostkę w bojach o Budzi- 
szyn w 1945 r.

W imieniu społeczeństwa 
Ziemi Lubuskiej przemówił 
krótko tow. Cichacz, przewo­
dniczący PRN w Zielonej Gó­
rze, po czym zabrał głos mar­
szałek Rola-Żymierski, podkre­
ślając, że ufundowanie sztan­
daru jest dowodem ścisłego 
związku wojska z ludem Prze­
mówienie swe zakończył mar­
szałek Żymierski okrzykiem na 
cześć Prezydenta Bieruta.

W godzinę później przed po­
mnikiem Bohaterów ZSRR 

। marszałek Żymierski przyjął 
defiladę wojska, oraz organi- 

j zacji zawodowych, społecznych
i szkolnych. T. Świtała

Kb F L dz. 2556 49 
W (397i

W odpowiedzi na od 
pis^istu. który *p ynął 
do naszli redakcii cd 
lednego i Czyta ników 
Wydział Kwaterunkowy 
Zarządu Miasta w Po- 

j znaniu orzysJał nam 
..wyjaśnienie" onatrzó- 
ne znakiem Kb F l dz. 
2556 49 W (39?)

Urząd Kwaterunkowy 
stwierdza te akta no- 
mszonei sprawy sk’ada- 
ia sie ze 132 (słownie 

trz H»ieśri dwóch) 
ta!aczniki*w prosząc 
równocześnie aby re- 

; dakcja wydrenowała 
swojego przedstawiciela 
do Urzędu, celem zapo­

znania sie z catakszta?- 
urn sprawy

Niestety Nie uczyni-
Ponieważ:

1 My obcujemy
2 h«i • -Uów u nas 

nie ma

Skórzane sprawki 
czyli 50 ton 
odpadków 

śpiące remanenty 
W Fabryce Obuwia nr

1 w Poznaniu leża na 
strychu zwety skrawków 
sk'ry Jest ich około 25 
ton Tona aardttai war­
tościowych odn dHw 
kosztuje okoto 4C tys. 
fotych Mimo »o Cen 
trala Handlowa w ted?! 
nie kwapi sie z ich za

braniem Na drugiej po­
łowie strychu leży dal­
sze 25 ton odpsdków 
własność Zakładów Ry 
marskich Razem wiec 
50 ton cdnadkćw czeka 
na odbiorcę

Upłynnienie remanen. 
tów? W maga/yme leży 
2860 sztuk parcianych 
kamaszy. 13 898 skórza­
nych żabek oraz 700 kg 
szoiłek do Outów które 
według zdania iednego z 
ezionków Rady Zakłado 
wej najlepiej bv‘oby 
spalić * Remanenty leża 
tu jut od 1945 r utate 
w ewśj-ncie ale bezuży 
teinie

Ktoś za to powinien 
o’ ’.ym$ć oor.-adnie oo 
łapach.
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Marszałek Rola Żymierski w Zielonej Górze i

gościem przodowników pracy Polskiej Wełny
KoDleiy kaiishle mowia o pokoju

Ob. Niewiadomska, matka pacyfistycznych w dzieci, a 
kilkorga dzieci — mówi, że . zv/ła«zcza w chłopców.

5

tylko twarda postawa kobiet
Przy dźwięku Hymnu Państwowego Marszałek Polski Rola- 

Żymierski wysiada z auta na dziedzińcu fabrycznym naj­
większego kombinatu wełnianego na Ziemi Lubuskiej — Pol­
skiej Wełny. Mury fabryczne wspaniale udekorowane bar
wami narodowymi i Związku 
Dostojników' Państwowych,

Radzieckiego oraz portretami

Jako pierwszy wita Marszał­
ka dyrektor techniczny tow. 
Jabłoński, dó niedawna robot­
nik, wysunięty na stanowisko 
dyrektora. Dziatwa z przed­
szkola, ubrana w krakowskie, 
barwne stroje, wręcza wiązan­
ki biało-czerwonych róż. Kolej­
no witają Marszałka przedsta­
wiciele fabrycznego zarządu 
ZMP, komitetu PZPR, przodo­
wnicy pracy i rada zakładowa 
z tow. Walczakiem na czele.

W malej sali zebrań, marsz. 
Rola Żymierski z zainteresowa­
niem przysłuchuje się opowia 
daniu tow. Jabłońskiego o tym, 
jak robotnicy Polskiej Wełny, 
w większości ludzie niewykwa­
lifikowani. w przemyśle włó 
kienniczym, zaczęli w 1945 r. 
uruchamiać fabrykę. Kiedy pa­
dają cyfry o przekraczaniu pla­
nu i o ilości utruchomionych 
krosien, wy ciągniętych z gru­
zów, oblicze Marszałka nabiera 
radosnego wyrazu zadowolenia*

Otoczony wieńcem najlep­
szych synów Polskiej Wełny, 
zwiedza marsz. Żymierski ko­
lejno wszystkie działy produk­
cyjne Polskiej Wełny. Poprzez 
dział szarpaczy i „wilków“ 
Marszałek wchodzi do przę­
dzalni. gdzie dzielny majster 
Buczkowski mówi szczegółowo 
o systemie produkowania przę­
dzy.

Z zainteresowaniem przypa­
trują się goście pracy samo; 
przęśnic, podążają na drugie i 
trzecie piętro, gdzie grupy re­
montowe uruchamiają nowe 
maszyny w ramach Czynu 
1-Majowego.

W tkalni wita dostojnego go­
ścia symfonia rozpędzonych 
transmisji i rytm pracy 260 
krosien. Owacje robotników 
nie mają końca. Marszałek roz 
mawia serdecznie z najlepszym

tkaczem i zwycięzcą ostatniego j 
etapu współzawodnictwa pracy 
dwuwarsztatowcem ob. Strzel 
cem. Żołnierski uścisk robotni­
czej dłoni Strzelca dokumentu­
je głębokie uznanie Marszałka 
dla przodowników pracy.

Wśród owacji załogi, Marsza­
łek składa na ręce przewodni­
czącego Rady Zakładowej tow. 
Walczaka życzenia pomyślnego 
rozwoju w fabryce dla dobra 
Polski Ludowej.

— Jestem dumny — mówi 
Marszałek — z wysiłku robot­
ników, jaki włożyli oni przy u- 
ruchomieiiiu zakładów, a jest 
to tym ważniejsze, że w wysił­
ku tym widać poświęcenie i li­
mitowanie pracy.

W sobotę w godzinach popo­
łudniowych marszałek Rola- 
Żymierski zwiedził inne zakła­
dy przemysłowe w Zielonej 
Górze.

T. Świtała

kaMi irtiWH syiMów i Dtirm 

wyiedziena międzynarodowy Festiwal Młodzieżowy do Budapesztu

Tegoroczne koncerty wiosen­
ne symfonicznej orkiesńy szkol­
nej Gimnazjum i Liceum Han­
dlowego w Oktrowie przynio­
sły jej nie tylko uwanie spo­
łeczeństwa ostrowskiego, ale 
również yjaszczytne wyróżnie­
nie przez Komisję klasyfikacyj­
ną z Warszawy, która w dniu 
8 bm, obecna była na koncer­
cie urządzonym przez orkiestrę 
w sali Teatru Miejskiego dla 
szkół miejscowych. Komisja 
Klasyfikacyjna zaszeregowała 
orkiestrę ostrowską do jednej 
z najlepszych tego rodzaju or­
kiestr w Polsce.

Znaczenie tej 
jest duże, gdyż 
(p ra wdopodobnie

klasyfikacji 
w tym roku 
w sierpniu)

odbęd-ziie się Festiwal Młodzie­
żowy w Budapeszcie, a ZMP 
postanowił reprezentować pol­
ską młodzież w programie ar­
tystycznym Festiwalu wystę­
pem najlepszej orkiestry mło- 
dzieżowej. Wytypowaniem ta­
kiej orkiestry zajęła się właś­
nie Komisja Klasy fik., która z 
32 orkiestr młodzieżowych wy­
różniła 4, między innymi rów-

54 nadzorców melioracyjnych
przystąpiło do pracy w Wielkopo!sce

Wydział Wodno-Melioracyjny 
Urzędu Wojewódzkiego Po­
znańskiego zorganizował na 
początku br. trzymiesięczny 
kurs dla nadzorców melioracyj­
nych.

W kursie brali udział bar­
dziej zaawansowani w pracach 
wodno-melioracyjnych starsi 
robotnicy, pochodzący głównie 
z biednych warstw chłopskich 
i robotniczych. Wykazali oni 
wielki zapał do wiedzy, aby po­
tem móc skutecznie pracować 
przy realizacji rzuconego przez 
Ministra Rolnictwa Dąb-Ko- 
cioła przed dwoma laty hasła 
„wydźwignięcia wsi polskiej z 
błota“ .

Na ogólną liczbę 54 słuchaczy 
z wynikiem dodatnim ukończy­
ło 42.

Zakończenie kursu i rozda­
nie świadectw odbyło się 13

kwietnia br. Do kursistów prze­
mówił kierownik kursu, na­
czelnik Wydziału Wodno-Me­
lioracyjnego, Urzędu Woje­
wódzkiego Poznańskiego, ży­
cząc im owocnej pracy w tere­
nie i apelując jednocześnie aby 
nabytą wiedzę pogłębiali przez 
praktykę w terenie. W imieniu 
kursistów podziękował kiero­
wnictwu i wykładowcom za 
wysiłek nadzorca Błajek. (ber)

uświadomionych
może ! 
przeciw

stać się
klasowo 

hamulcem
militarnym popę-

nież orkiestrę Gimn. i Liceum eliminacje czterech 'wyróżnię- 
Handlowego z Ostrowa. W nych orkiestr wre Wrocławiu, 
dniach 8 i 9 maja odbędą się

Łańcuch prasowy ofiar

na sztandar ZMP w Gnieźnie
Prezydent miasta Gniezna, 

tow. Wydra-Nawrocki, wpłacił 
1000 zł i wzywa do dalszego ku­
cia łańcucha: Starostę powiafo 
wego Cerkaskiego płk. Po­
pławskiego, prezesa Sądu Okr. 
Karasiewicza, szefa Po w. Trze 
du Bezp. Publ, Machnickiego 
i naczelnika Urzędu Skarb. 
Szulca.

H sekr. KM PZPR, tow. 
Strojny, wpłacił 1000 zł i wzy­
wa: kier. Pralni i Farbiarni 
tow. Jankowskiego, kier. „Spo- 
lem“ Binkowskiego, dyr. Ban 
ku Najodowego Szymanowicza, 
instruktora org. KM PZPR 
tow. Fibika i kier, firmy Ka­
sprowicz tow. Sławskiego.

Dyr. PBR Kuciela wpłacił 
1000 zł i wzywa członków za­
rządu PZGS tow. tow. Hancia, 
Rutkę i Perlika, oraz czł. zarz. 
gm. spóldz. Sam. Chł. tow. tow. 
Poczekają i Nieboraka.

Dyr. PDT tow. K»wal wpła­
cił 1000 zł i wzywa: kier, finan­
sowego PDT Golankowicza, 
I księgowego PDT tow. Przy­
bylskiego, kier. band!. PDT 
tow. Mądrowskiego, sekr. koła 
PZPR przy PDT tow. Goran
czewskiego, kontrolera
tow. Hwalika, oraz kierowni­
ków oddziałów PCII tow. tow. 
Arminga, Maciejewskiego, Ży-
ka, Hankiewicza 
skiego.

Wpłat należy 
konto nr 403 w

D»cy PWMZSją
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dom kapitalistów z Zachodu,
Ob. Majorkowa Celina, 

a dmi ni strat orka szwalni, u- 
waża, że tylko praca nad 
odbudową kraju, oraz wpa­
janie swym dzieciom zami­
łowania do pracy i twórcze­
go wysiłku może powstrzy­
mać podżegaczy wojennych 
od ich zbrodniczej działal­
ności.

Ob. Krystyna Macarako- 
wa, dwudziestoletnia wdo­
wa, pracująca na utrzyma­
nie swego dziecka i matki 
mówi: „Zdecydowana posta­
wa kobiet pracy mc że mieć 
decydujące znaczenie w o- 
becnym okresie i jest naj­
lepszą gwarancją pokoju na 
całym świecie.”

Krawcowa ob. Jabłońska 
dowrodzi, że najlepszą rękoj- 
mą pokoju w przyszłości 
może być wpajanie uczuć

Bojanowo

dla prelegentów KP PZPR 
w Zielonej Górze

Z polecenia KW PZPR w Po­
znaniu przystąpiono do zorga­
nizowania na terenie Komitetu 
Powiatowego w Zielonej Górze 
cyklu szkolenia ideologicznego 
II stopnia dla prelegentów.

Kierownictwo kursu po 1 nii 
administracyjnej objął tow. 
Maszkowicz, po linii ideolo­
gicznej tow. Wróbel, Wrona i 
Jarnowiecki.

Kurs odbywać się będzie w 
każdą środę o godz. 17. (Lg)

WspółzawoOnittwo Iwieili 
w powiecie chodzieskim

Chodzież (Ko). Praca kultu­
ralno - oświatowa nie natrafia 
na ogół w powiecie chodzie- 
skim na trudności, toteż po­
szczególne zespoły wykazują 
pewną żywotność.

Na ostatniej konferencji kie­
rowników świetlic Związków 
Zawodowych uchwalono zor­
ganizować ' współzawodnictwo 
kulturalno - artystyczne między 
poszczególnymi zespołami w 
okresie miesięcy: kwietnia i 
maja. Referat wygłosił na te­
mat poglądowy delegat Wo­
jewódzkiego Komitetu Współ­
zawodnictwa OKZZ, ob. Onder- 
ka. Referent podkreślił, że po­
ziom pracy na terenie powiatu 
chodzieskiego jest na ogół dość 
dobry, zwłaszcza jeśli chodzi 
o stronę artystyczną.

W ożywionej dyskusji mó­
wiono na temat programu szko­
leniowego, wspólnego lokalu 
świetlicowego, konkursów re­
żyserskich i braku młodego na­
rybku oraz antagonizmu mię­
dzy niektórymi zespołami itp.

szczepienia 

przeciwgruźlicze 

dzieci i młodz eży
Do Środy przybyła duńska 

ekipa sanitarna do walki z 
gruźlicą, która w miesiącu ma­
ju br. dokona bezpłatnych 
szczepień przeciwgruźliczych 
dzieci i młodzieży z terenu 
miasta i powiatu średzkjego.

W związku z tym odbyła się 
konferencja z udziałem gości 
duńskich u lekarza powia- 
wego w Środzie, przy współ­
udziale pełnomocnika PCK w 
Środzie i przedstawiciela In­
spektoratu Szkolnego, na któ­
rej rozpracowano szczegółowo 
plan szczepień, (gr)

Kursu nauczania wcząinourege
z inicjatywy koła fabrycznego PZPR

Nasz korespondent fa-™wy i wyższy, który trwać bę-
bryczny z Zakładów 
Przemysłu Fosforowego 
w Luboniu TOW. ALE­
KSANDER SAŁATA do­
nosi:

Koło administracyjne PZPR 
przy Zakładach Przemysłu Fos­
forowego w Luboniu' zorgani­
zowało vz bieżącym miesiącu 
kurs początkowego nauczania 
dla dorosłych, obejmujący dwa 
semestry: niższy — początko-

dzie do sierpnia br.
Kurs liczy 33 osoby w wieku 

od 16 do 50 lat i uczestniczą w 
nim pracownicy fabryk lakoń­
skich oraz gminy Żabikowo.

Kierownikiem kursu jest ob. 
Górecka Marian. Komitet fa­
bryczny PZZPR wraz, z radą za­
kładową i dyrekcją udziela kur­
sowi poparcia, usuwając trud­
ności, na jakie napotyka

Ob. Wiesława Rybińska 
uważa, że pokój może utrzy­
mać samo pragnienie poko­
ju. Nie może być wojny, gdy 
każda matka i Polka będzie 
mocno pragnąć pokoju. Nie 
było by wreszcie takiego 
zagadnienia,’ jakim, jest ab­
sorbujący dziś ludy całego 
świata problem utrzymania 
pokoju na świecie, gdyby 
tym światem rządziło serce 
matki.

Ob, Radomska i osiemna­
stoletnia uczennica kursu 
szycia ob. Drębkowska zda­
ją sobie jasno sprawę, że 
pokój można budować tylko 
na zjednoczeniu narodów w 
ustroju ludowo - demokra­
tycznym.

Te kilka wypowiedzi ko­
biet kaliskich są tylko 
skromnym odbiciem uczuć 
przepełnionych serc wszyst­
kich matek i sióstr całego 
świata, pragnących swych
synów braci uchronić
przed śmiercią, jaka mogła­
by ich spotkać w rzezi wo­
jennej. (in)

Ostatnio rozpoczął urzędowanie 
PDT nowy komendant Posterunku MO

Bojanowo ob. Władysław’ Warczew 
ski ż Rawicza, (wt)

i ob. Zieliń

dokonać na 
KKO miasta

Gniezna z zaznaczeniem: „na 
fundusz sztandarowy ZMP'j 
zawiadamiając o nich jedno­
cześnie oddział naszej redakcji 
w Gnieźnie, ul. Chrobrego 14, 
tel. 16-07.

cz< n i majowy
robotników Gazowni

Nasz korespondent za­
kładowy z Gazowni tow. 
ST. NOWACKI; pisze 
nam:

Pracownicy Przedsiębiorstw 
Miejskich GWK w Kaliszu na 
ogólnym zebraniu, odbytym w 
dniu 14 bm. uchwalili nastę­
pującą rezolucję:

„W związku z ogólnokrajo­
wą akcją „O“ pracownicy 
GWK zebrani w dniu 14 kwiet 
nia 1949 r. przyłączają się do 
niej, zobowiązując się do wy­
tężonej i zdyscyplinowanej 
pracy, punktualnego przycho­
dzenia do pracy, nieopuszcza- 
n.ia pracy bez uzasadnionych 
powodów, stałej i troskliwej 
opieki nad powierzonymi na­
rzędziami i materiałami.

Poza tym w Czynie 1-Ma- 
jowym pracownicy uchwalają

Buk
Ostatnia zabawa została zorgani­

zowana w Buku przez miejscową 
drużynę harcerek i zysk z niej 
przeznaczono na Akcję Letnią. Za­
bawę należy zaliczyć do uda­
nych. (kr)

Chodzież
WYSTAWA KROJU I SZYCIA
Na zakończenie 3 

kursu przez Z w. 
Chłopskiej, wystawa 
cia wypadła okazale, 
sługiwały również 
sztuki kulinarnej.

miesięcznego 
Samopomocy 
Kroju i szy- 
Na uwagę za 

eksponaty

W czasie podwieczorku, wysta­
wionego przez młode gospodynie, 
odbyły się występy artystyczne.

Konin
PRACE KOMISJI 

REJESTRACYJNEJ
Przewodniczący PRN ob. Jan

Walczak dokonał przeglądu reje­
strujących się w komisji wojsko­
wej, w salach SP przy ulicy Za- 
górowskiej. Przewodniczący ko­
misji ppor. Jędrzejczak i z-ca por. 
Krawiec przestrzegają, aby praca 
szła sprawnie. Po ukończeniu prze 
głądu rejestrujący się otrzymują 
dokumenty wojskowe, (rej)

Krotoszyn
AKCJA SOCJALNA PRZY PRZZ

Odbyło się tu zebranie wytypo­
wanych delegatów tych Z w. Za­
wodowych które dotychczas nie 
posiadały zorganizowanej akcji 
socjalnej. Po przedstawieniu za­
dania Komisji Akcji Socjalnej 
przy P. R. Z. Z. przez Przewodni-

samorzutnie uporządkować po-1 czącego Powiatowej Rady zw. 
- . ' ■ Zaw. wybrano Komisje na czele.« < zaw. wy orano komisje na czeie,za god„.nami pracy magazyn s ^^órej stanął jako przewodniczą- 

rur i teren fabryczny“. 1 ey ob. Sędzia Kaczyński Józef.e.y ob. Sędzia Kaczyński Józef.

KoIejarze Warsztatów Wagonowych w Ostrowie

maja już poważne osiągnięcia 
w walce o oszczędności materiałowe

Realizując powzięte uchwały załoga Warsztatów Kolejowych 
w Ostrowie może już poszczyc ić się poważnymi wynikami w 
zaprowadzonym oszczędnościowym systemie pracy. W mie 
siącu marcu oszczędności u zyskane znacznie przeważają 
na materiale, mniej na pracog odzinach na łączną sumę 2 mil. 
974.386 zł.

W jaki sposób warsztatowcy 
osiągnęli tak poważne wyniki?

Oto przykłady.
Dawniej deski stare z wago­

nów przedstawiały tylko war­
tość opałową. Obecnie deski te 
naprawia się i ponownie uży­
wa do produkcji, a zatem koszt 
samych desek i koszt zużycia 
pracogodzin na obróbkę desek 
minus koszt starych desek, (ja­
ko opał) łącznie z naprawą da- 
je około 8 tysięcy oszczędności 
na 1 m’» co w sumie wyniosło 
w marcu 1.496.742 zł.

Odświeżając stare śruby 1 na­
krętki i używając je ponownie 
uzyskują kolejarze ostrowscy 
przeszło 50% oszczędności i w 

i stosunku do nowych, co w mar- 
j cu dało 301.271 zł oszczędności.

Przez użycie materiałów sta- 
roużytecznych przy wykonaniu 
półfabrykatów i części wagono- j 
wych w kuźni, zamiast matę-1

Międzychód
ZBIÓRKA NA DOM MŁODZIEŻ 

W WARSZAWIE
Zbiórka na Centralny Dom M*0 

dzieży przez komitet potraktowe* 
na jest w powiecie międzychodz* 
kim jako akcja wychowacza.

Wszystkie koła, ZMP urządzą n* 
ten cel imprezy, harcerze zorgani* 
zują ogniska i przeprowadzą zbiór* 
kę odpadków, "złomu, makulatury* 
Młodzież robotnicza ZMP przepra' 
cuje w swych zakładach na t$J1 
cel dodatkowe godziny. Prócz teg° 
w dniach 1 maja i 27 lipca będ4 
przeprowadzone zbiórki uliczne* 

(wki)

Nowy Tomyśl
RAID MOTOCYKLOWY

W dniu wczorajszym odbyło sH 
tu otwarcie sezonu motocyklowe* 
go. połączone z wyścigami o mi* 
strzostwo powiatu nowotomyskie- 
go organizowane przez oddział MO* 
toklubu „Unia" w Nowym TomY
ślu. Wyścig był j 
dwóch Okrążeniach

rozegrany n* 
i trasy Nowy

Tomyśl — Grodzisk — Opalenica 
— Lwówek — Nowy Tomyśl, (nd)

Oborniki
ENERGETYCY POZNAŃSCY 

Z MUZYKĄ I PIEŚNIĄ NA WM
W ub. niedzielę gościł w m»J- 

Państw. Nieruchomości Z. w Obie 
zierzu koło Obornik, zespół świe* 
tlicowy Zjednoczenia Energetycz­
nego Okr. Poznańskiego. Zespól 
ten dał pracownikom majątk0 
PNZ bezpłatny koncert urozmai' 
eony występami artystycznymi. 
la była przepełniona nie tylko 
mieszkańcami wsi Obiezierze. al* 
przybyłymi gośćmi z sąsiednich 
gromad, (mil)

Śrem
NOWE WŁADZE PSS „JEDNOŚĆ

Na walnym zebraniu ezłonkó*’ 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców „Jedność" wybrano nową R** 
dę Nadzorczą, w której skład we­
szły następujące osoby: Kaźmier* 
czak, A?idrzejczak, Zdrojewska. 
Maćkowiak, Górny, Cierżniak. 
Piotrowski, Barański i Schulz- 
Ilość członków spółdzielni na skU 
tek ostatniej akcji werbunkowej 
wzrosła o przeszło 700 i wynos' 
obecnie 1009. Zebrani uchwalili r>a
wniosek zarządu podniesienie 
działu ze złotych pięćset na 
siąc. Zebraniu przewodniczył 
starosta Jarocki, (worki)

środa

riału nowego, oszczędzono 
240.083 zł.

Przez wykorzystanie odpad­
ków materiałowych w dziale 
hamulcowym oszczędzono 94 
tys. zł, przy pracach inwesty­
cyjnych 251.173 zł, przez uspra­
wnienie ładowania śmieci 
40.200 zł, oraz przy innych pra­
cach 285.090 zł.

Konferencje prasowe
dla pracowników starostwa
w Gorzowie

Nasz korespondent ze 
Starostwa Powiatowego 
Gorzowie donosi:

W celu pogłębienia j roższe-
rżenia wiadomości politycz­
nych pracowników starostwa 
w Gorzowie, wprowadzono tu­
taj ostatnio, w ramach akcji

szkoleniowej, konferencje pra­
sowe.

Na konferencjach tych lek­
tor, wyznaczony z grona pra- 
oowników, prowadzi przegląd 
wiadomości prasowych z po­
przedniego tygodnia. Dyskusja 
nad referatem rozwija i uzu­
pełnia materiał podany przez 
lektora.

Na każdą konferencję wy­
znaczony jest inny lektor.

u* 
ty- 
ob.

OTWARCIE SEZONU 
WĘDKARSKIEGO 

Miejscowy Klub Wędkarski 
Środzie, rekrutujący kilkadziesiąt 
członków tego miłego sportu, za* 
początkował w dniu wczorajszy#* 
sezon wędkarski wycieczką nad 
rzekę Wartę do Solca, gdzie roze* 
grano między innymi konkurs 
sprawności w łowieniu ryb. (g1')

na poniedziałek, 25. 4. 1949 r.
6,10 Dziennik poranny; 7,00 Wia­

domości dziennika porannego; 
Przegląd prasy stołecznej; 9,15 inf* 
ogólnopolskie; 9,30 Wszechnica 
diowa; 12,04 Wiadomości południ® 
we; 12,20 Muzyka rosyjska; 12,45 
Aud. dla wsi z W-wy; 13,10 Muzy­
ka operowa; 13,30 Przegląd pras^ 
o M. T. P.; 14,40 ..Mozaika mu­
zyczna0; 15,00 Dziennik popołu­
dniowy; 16.15 „Archipelag ludzi 
odzyskanych1 powieść dla młodzie­
ży; 17,45 Dziennik popołudniowy♦* 
18,00 Koncert kameralny w wy^* 
Krakowskiej Orkiestry P. R.; 18 y 
..Daleko od Moskwy“ powieść W» 
Ażajewa 19.00 Muzyka polska! 
19,40 Wszechnica radiowa; 20,00 
Dziennik wieczorny; 21,35 ,.Drog* 
do celu" słuchowisko; 22.05 „Od 
melodii do melodii" — gra Orkie' 
stra Rozgłośni Warszawskiej; 23,0® 
Ostatnie wiadomości; 23,10 Kon­
cert symfoniczny muzyki Debuf* 
syego.
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ZADANIA PARTII W WALCE 0 POKOI
Na plenarnym posiedzeniu KC P. Z. 

P. R. przewodniczący KC naszej Partii, 
Tow. Bolesław Bierut, wygłosił referat 
o zadaniach Partii w walce o pokój. 
Poniżej zamieszczamy fragmenty refe­
ratu Tow. B. Bieruta (pełny tekst zo­
stanie ogłoszony w najbliższym nume­
rze „Nowych Dróg").

d Kongresu Zjednoczeniowego upłynęło 
4 miesiące. Był to okres bardzo inten­

sywnej pracy w naszej Partii, która scalała 
swe szeregi i swe organizacje terenowe na 
podstawach nowego statutu PZPR, kierując 
równocześnie coraz bardziej wartkim nur­
tem życia politycznego, społecznego i gospo­
darczego w naszym kraju.

W ciągu tego stosunkowo krótkiego o- 
kresu czasu rola klasy robotniczej i Partii 
naszej, wzbogaconej doświadczeniem i 
uchwałami Kongresu — wyrosła po­
ważnie i usprawiedliwiła całkowicie za­
ufanie mas pracujących, wyrażane podczas 
Kongresu Zjednoczeniowego.
Toteż pomyślnie i można powiedzieć — 

sprawnie przeszły tak żywotne i doniosłe dla 
klasy robotniczej i dla całego naszego życ;a 
gospodarczego zmiany, jak likwidacja syste­
mu zaopatrzenia kartkowego, ustalenie no­
wego systemu płac i nowych norm pracy 
w przemyśle. Miesiąc temu odbyła się Ogól­
nokrajowa Narada Oszczędnościowa, któ*a 
postawiła przed klasą robotniczą, przed kie­
rownikami naszej gospodarki i administracji 
nowe, 'wyjątkowej wagi zadania usprawnie­
nia 1 podniesienia wydajności pracy, racjo­
nalizacji i lepszej organizacji naszych wy- 
siłków produkcyjnych, walki z marnotraw­
stwem i rozrzutnością, zastosowanie oszczęd­
ności, umożliwiających przedterminowe wy­
konanie planów gospodarczych, wciągnięcie 
do współzawodnictwa socjalistycznego naj­
szerszych mas robotniczych. Narada ta, jak 
również odbyty przed dwoma tygodniami 
kongres Związku Samopomocy Chłopskiej, 
były dobitnym potwierdzeniem wielkich 
przemian, dokonywujących się w psychice 
i w postawie społeczno-politycznej mas pra­
cujących naszego kraju.

Niewątpliwe jest, że w polskiej klasie 
robotniczej wśród przodujących mas 
chłopstwa i inteligencji, wzrasta świado­
mość budowniczych nowego ustroju spo­
łecznego. oraz poczucie odpowiedzialności 
rzeczywistych gospodarzy kraju za jego 
losy, za Jego rozwój i przyszłość, wzrasta 
aktywność mas, wzmaga się ich twórcza 
inicjatywa.
Są to najbardziej znamienne 1 doniesie 

zjawiska naszego wewnętrznego życia spo- 
łeczno-polit ycznego.

Ale okres, jaki upłynął od Kongresu Zjed­
noczeniowego, obfitował również w poważne 
wydarzenia na terenie międzynarodowym. 
Rozwój wydarzeń międzynarodowych nie 
może pozostać bez wpływu na sto­
sunki polityczne i zadania polityczne, jak 
również na procesy gospodarcze w poszcze­
gólnych krajach Europy. Kraje demokracji 
ludowej czujnie śledzić muszą bieg wypad­
ków i uwzględniać nowe momenty w swej 
codziennej pracy. Dlatego też biuro poli­
tyczne uznało za celowe skupienie uwagi 
dzisiejszego plenum KC na ocenie położenia 
międzynarodowego i zadaniom, które stąd 
wypływają dla naszej Partii.

Źródła agresywnej polityki 
imperializmu

Rozgromienie faszyzmu i zapalnych ognisk 
agresji imperialistycznej w Europie i Japonii 
w ostatniej wojnie, nie usunęło oczywiście 
źródła agresji i wojen, które rodzi sam sy­
stem gospodarki kapitalistycznej. Z systemu 
tego odpadły nowe ogniwa, zwężając poważ­
nie jego terytorialny zasięg działania. Mimo 
ciężkich strat wojennych i zniszczeń, narody 
Związku Radzieckiego odbudowują szybko 
swój kraj i rozwijają w potężnym twórczym 
rozmachu nowe siły wytwórcze na podsta­
wach planowej gospodarki socjalistycznej.

Wyzwolone przez Armię Radziecką kraje 
Demokracji Ludowej budują pomyśl­

nie, w oparciu o przyjaźń z Z. S. R. R. i po­
móc wzajemną, trwałe fundamenty socja­
lizmu. Rosną szybko siły obozu pokoju i po­
stępu. na czele którego kroczy wielki Zwią­
zek Radziecki i do którego należy Polska, 
oraz bratnie kraje Demokracji Ludowej. 
Natomiast przeciwieństwa ekonomiczne 
i polityczne, właściwe imperialistycznemu 
systemowi 'gospodarki kapitalistycznej nie 
zmalały, lecz zaostrzyły się w wyniku wojny 
i potęgują wzrost elementów ogólnego kry­
zysu gospodarki światowej. Naruszone w 
wyniku zniszczeń wojennych i nierówno­
miernego rozwoju, dawne ustosunkowanie 
sił między głównymi mocarstwami imperia- 
Iłstycznymi tai w sobie zarzewie nowych 
antagonizmów i napięć między nimi, mimo 
przejściowego i wzajemnego uzależnienia się 
w postaci zawieranych umów i paktów. 
Umowy te noszą charakter nie tylko cięż­
kich zobowiązań ekonomicznych, ale i dy- 
skryminacyjnej zależności politycznej.

W systemie kapitalistycznym nie ma ta­
kiej chwili, w której podżegacze wojenni, 
producenci! handlarze broni, wykolejeńcy,

Wal ptzmigzw KC PZPR Bolesława Bieruta 
wygłoszony na plenum KC PZPR w dniu 20 kwietnia b.r.

awanturnicy i najrozmaitsze kategorie lu­
dzi, których byt opiera się na grabieży 
i gwałcie, (a taki<‘h ludzi ustrój kapitali­
styczny rodzi i wypiastowuje nieustannie 
w coraz to większej liczbie) nie marzyliby 
o wojnie, która niszczy miliony, ale obsy­
puje złotem tysiące, która niesie nieszczę­
ście ludziom pracy, ale jest intratnym in­
teresem dla zwyrodnialców i spekulantów. 
M:mo to wojna światowa jest zbyt wiel­

kim i złożonym zjawiskiem społecznym, aby 
mogła wybuchnąć w każdvch warunkach, 
gdy tego zapragną te. czy inne grupy pod; 
żegaczy wojennych. Oczywiście, podżegacze

wojenni, spiskując, intrygując, organizując 
różnorodne czynniki, zainteresowane w gra­
bieży i wojnie, stwarzają warunki, sprzyja­
jące wybuchowi wojen w chwili, gdy mię­
dzynarodowa sytuacja polityczna i gospo­
darcza nagromadziła w sob.e dość ognisk 
zapalnych, które w odpowiednich okoliczno­
ściach mogą awanturnicy wojenni przeobra­
zić w pożar światowy. Dlatego właśnie ko- 
nieczna jest nieustanna ostra walka z kno­
waniami podżegaczy wojennych.

Światowy kapitał finansowy usiłuje po­
nownie wystąpić jako jednolita i zorganizo­
wana siła w walce z nowym systemem go­
spodarki społecznej — w walce -ze Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i krajami Demokracji Ludowej, oraz w wal­
ce z ruchem wyzwoleńczym mas pracują­
cych całego świata.

Tendencje odśrodkowe 
świata imperialistycznego
Celem wzmożenia tendencyj dośrodko­

wych, celem skupienia sił świata kapitali­
stycznego i zmobilizowania go do agresji — 
imperializm amerykański próbuj© wygrać 
strach burżuazyj krajów zachodnio - euro­
pejskich przed rewoiucją, a równocześnie 
zachęcić je starą, hitlerowską perspektywą 
— obłowienia się kosztem Z. S. R. R. i kra­
jów Demokracji Ludowej. — Tymczasem 
pod przykrywką tych haseł odbywa się fak­
tycznie zwasalizowanie krajów zachodnio­
europejskich przez U. S. A.

Dlatego też naczelnym zadaniem partii 
robotniczych jest mobilizacja mas pracu­
jących do walki o pokój, na całym świę­
cie.
Tworzy się obecnie potężny front maso­

wej walki o pokój, w którym obok robot­
ników i chłopów skupiają si$ najwybitniej­
si uczeni, pisarze, artyści, ludzde ze wszyst­
kich działów pracy umysłowej i fizycznej.

Masy pracujące we wszystkich krajach 
nienawidzą wojny i niewątpliwie pragnęły­
by nie dopuścić do tego, aby mogła się po­
wtórzyć straszliwa zbrodnia, którą faszyzm 
naprodukował światu.

Towarzysz Stalin w wywiadzie, udzielo­
nym przed kilku miesiącami koresponden­
towi „Prawdy", stwierdził:

...„Zbyt wielkimi są siły społeczne, bro­
niące pokoju, ażeby uczniowie Churchilla 
w dziedzinie agresji mogli je pokonać i 
zwrócić w kierunku nowej wojny."

Wyn ka z tego, że problem wojny świa­
towej w obecnych warunkach rozstrzygać 
się będzie nie w gabinetach podżegaczy wo­
jennych i dyplomatów imperialistycznych, 
ale na polu walki m.ędzy obrońcami po­
koju a inspiratorami wojny. Musi to być 
walka, której impulsem będą nie tylko ii- 
czucia, ale i argumenty ideologiczne, nie 
tylko akcja polityczna, ale i gospodarcza, 
nie tylko broń moralna, ale i materialna. 
W walce o pokój jałowy pacyfizm nie da 
żadnych skutków. Walka o pokój jest wal­
ką klasową, a w walce klasowej zwycę- 
żają tylko milionowe masy ludzi, rozumie­
jących potrzebę walki, — na których czele 
stoją partie rewolucyjne.

Walii a o pokój jest równocześnie wal­
ką narodową, walką patriotów o zabez- 
p eczenie suwerenności swego narodu, a 
więc jest walką, która może i powinna sku- 
pić pod jednym sztandarem wszystkich pa­
triotów; bez względu na ich różnice świa­
topoglądowe, wyznaniowe itp.

Mobilizowanie takiego cgólno-narodo- 
wego frontu robotników, chłopów i inte­
ligencji w walce o pokój, to jedno z głów­
nych zadań naszej Partii.
Pokoju nie da się zabezpieczyć automa­

tycznie. O utrwalenie pokoju walczyć trze­
ba wytrwale i codziennie. Walka o pokój 
stawia przed naszą Partią wielkie zadań a 
w zakresie politycznym, gospodarczym i 
ideólogicżnym.

Jakież to są zadania polityczne? Dadzą 
się one zgrupować w pięciu punktach:

Po pierwsze: — trzeba twardo realizować 
linie Partii w kierunku izolowania, wypie­
rana i rugowania elementów klasowo wro­
gich, wytrwale i nieustępliwie umacniać po­
zycje klasy robotniczej i pracującego chłop­
stwa, rozszczepiać i obezwładniać siły kla­
sowo wrogie, przyciągać lub neutralizować 
elementy chwiejne, przekształcać układ sił 
klasowych w kierunku coraz bardziej ko­
rzystnym dla klasy robotniczej i urzeczy­
wistniona przez nią jej roli przewodniej. 
W ten sposób zwęzimy bazę obozu podże­
gaczy wojennych, w ten sposób zabezpie­
czymy suwerenność naszego państwa, w 
ten sposób przysłużymy się sprawie utrwa­
lenia pokoju.

Po wtóre: — wzmocnić musimy naszą 
walkę z obcą agenturą, wyostrzyć i udo­
skonalić formy tej walki, skuteczniej od­
słaniać i unieszkodliwiać ośrodki obcej a- 
gentury. Trzeba sobie zdawać sprawę 
z tego, że wróg bardziej niż kiedykol­
wiek będzie wzmagał sabotaż i dywer­
sję, będzie próbował przenikać i rozmiesz­
czać się w naszym aparacie państwowym 
i gospodarczym w najczulszych jego miej- 
sach. Było by n ewybaczainą ślepotą z na­
szej strony, gdybyśmy nie umiel dojrzeć 
tych zakusów wroga. Walcząc z n m, krzy­
żujemy plany inspiratorów agresji, służy­
my sprawie pokoju.

Po trzecie: — Trzeba więcej n;ż dotych­
czas poświęcać uwagi zagadnieniom obron­
ności.

Należy również bardziej niż dotychczas 
doceniać sprawy wychowania fizycznego 
młodzieży i ruchu sportowego, otoczyć go 
większą troską i opieką partyjną. W ten 
sposób również skutecznie służym5* sprawie 
utrwalenia pokoju i pokrzyżowania planów 
podżegaczy wojennych.

Po czwarte: — na platformie walki o u- 
trwalenie pokoju należy realizować jak naj­
szerszą konsolidację polityczną członków 
partii demokratycznych i bezpartyjnych. Na­
leży dotrzeć do środowisk, które nie zostały 
jeszcze przeorane naszą akcją na rzecz po­
koju i należy sięgać wytrwale do olbrzy­
mach rezerw, tkwiących w masach kobie­
cych, w mieście i na wsi. Należy zmobili­
zować wierzących do walki z tymi, któ­
rzy przygotowują agresję wojenną, którzy 
budzą pan kę i poczucie słabości, próbując 
rozbić naród moralnie, którzy usiłują wy­
korzystywać świątynie dla podżegania lu­
dzi wierzących przeciwko państwu ludo­
wemu.

Należy dotrzeć do różnych grup inteli­
gencji j odsłonić przed nią cały mechanizm 
przygotowań do agresji wojennej i siły o- 
bozu obrońców pokoju. Należy uwypuklić z 
całą mocą, że walka obozu pokoju jest wal­
ką o suwerenność, jest walką o utrwaleni 
niepodległości Polski. Akcja na rzecz po­
koju nie powinna wyczerpywać się forma­
mi reklaratywnymi i rezolucjami, lecz wią­
zać się konkretnymi poczynaniami na każ­
dym odcinku.

Po piąte: — należy ugruntować i pogłęb ć 
w najszerszych masach braterską przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim i jak najszerzej 
spopularyzować wagę naszego sojuszu i 
przyjaźni t ZSRR dla sprawy utrwalen:a 
pokoju, naszego bezpieczeństwa, rozwoju i 
niepodległości Polski. Należy wzbogacić 
wachlarz form wychowawczych i propa­
gandowych, które przyczyniają się do po­
głębiania tej przyjaźni.

ZSRR jest i pozostanie potężną twier­
dzą pokoju, otuchą i oparciem wszyst­
kich narodów walczących o utrwalenie 
pokoju i swej niepodległości!

Gospodarcze zadania 
w walce o pokój

Przejdę teraz do tych zadań, które w 
walce o pokój stoją przed Partią w dziedzi­
nie gospodarczej.

potężną przeszkodę na drodze do zrea- 
* lizowania wojennych planów impe- 

rialiśtów amerykańskich śtańbwj ros­
nąca potęga gospodarcza ZSRR 1 krajów 

Demokracji Ludowej. Siła ekonomiczna 
Zw. Radzieckiego jest znacznie większa, niż 
w okresie wojny z hitlerowskimi najeźdź­
cami. Siła ta została wzmożona przez sta­
le i szybko rozwijający się potencjał go­
spodarczy krajów Demokracji Ludowych. 
Siła gospodarcza i obrona państw frontu 
antyimperialistycznego jest niezmiernie 
ważnym czynnikiem w walce o pokój, w 
walce o utrącenie planów wojennych iitipe- 
rializmu amerykańskiego.

We froncie antyimperealistycznym, w 
sile gospodarczej i obronnej tego frontu 
Polska z jej dwudziestcpięciomilionową 
ludnością, świadomą, zdolną i pracowitą 
klasą robotniczą, z wielką (piątą na świę­
cie pod względem wielkość-*) produkcją 
węgla, z wielką produkcję cynku, z szyb­
ko i pomyślnie rosnącą metalurgią i prze­
mysłem maszynowym, z wielką produkcją 
taboru kolejowego, z rozwijającym s*ę 
rolnictwem, z rozgałęzioną siecią arterii 
komunikacyjnych, stanowi czynnik bar­
dzo istotny!
Rozwijając i wzmacniając naszą gospo­

darkę. rozwijamy j wzmacniamy jednocześ­
nie siłę gospodarczą i obronną całego fron­
tu antyimperialistycznego, rozwijamy i 
wzmacniamy siły pokoju, walczymy naj­
skuteczniej na odcinku naszego kraju z 
niebezpieczeństwem woj ennym.

Cała Partia i masy pracujące naszego 
kraju muszą w pełni i z całą jasnością zro­
zumieć, że rozwój współzawodnictwa pra­
cy, planowy system oszczędzania w naszej 
gospodarce, przedterminowe i zwycięskie 
wykonanie planu trzyletniego, zwiększenie 
ilości i jakości naszej produkcji przemysło­
wej i rolniczej, usprawnienie naszej komu­
nikacja — io ważne ogniwa nie tylko na 
drodze do podniesienia dobrobytu material­
nego i poziomu kulturalnego mas pracują­
cych, nie tylko na drodze budowy socja­
lizmu, ale to ważne i decydujące ogniwa 
w nieodłącznej odbudowie socjalizmu, wal­
ce o pokój.

Nacisk imperialistyczny na naszą gospo­
darkę przejawia s ę nie tylko w próbach 
specyficznej blokady, ale ; w usiłowaniach 
podminowania jej od wewnątrz. Historycz­
ne doświadczeń e uczy, że imperialiści i 
elementy kapitalistyczne wewnątrz kraju, 
pobici w masowej walce politycznej, prze­
chodzą w coraz silniejszym stopniu do sto­
sowania metod szpiegostwa, sabotażu i dy­
wersji. Dla nikogo, kto trzeźwo patrzy na 
rozwój wypadków, nie może ulegać wątpli­
wości, że imperialistyczni organizatorzy 
wojny, korzystając z pomocy swych agen­
tów wewnątrz kraju, będą się starali przez 
sabotaż i dywersję zahamować rozwój na- 
szej gospodarki, potężnego czynnika walki 
o pokój. Trzeba stwierdzić, że wiele na­
szych ogniw administracji gospodarczej i 
w ele naszych ogniw partyjnych nie zdaje 
sobie z tego dostatecznie jasno sprawy. 
Wielu naszych działaczy gospodarczych, w 
tej liczbie wielu naszych towarzyszy, wciąż 
nie dostrzega aktów sabotażu i dywersji i 
składają wszystko na karb nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności. Są to teorie i nastroje 
n e tylko naiwne, ale niezmiernie szkodliwe, 
ułatwające wrogowi jego zbrodniczą dzia­
łalność. Z takimi nastrojami naiwnej i 
szkodliwej beztroski Partia musi szybko i 
rodykalnie skończyć.

Trzeba zrozumieć, że nie wystarczy tyl­
ko dbać o wzrost produkcji i o jej 

jakość, ale
trzeba bezwzględnie i koniecznie chronić 
tę produkcję przed ciosami wroga, sabo* 
tażysty i dywersanta. Wymaga to posta­
wienia zadania obrony naszego przemy­
słu i całości naszej gospodarki, jako za­
dania pierwszorzędnej wagi.
Wymaga to skończenia z wszelkim libe­

ralizmem w tej dziedzinie, wymaga to 
śc.siej ochrony tajemnicy państwowej i pro­
dukcyjnej, ochrony zakładów przemysło­
wych i wzmożenia środków przeciwpożaro­
wych, organizacji stałych, prewencyjnych 
przeciwawaryjnych remontów, pilnego i 
wmkl.wego badania każdego uszkodzenia, 
czujności w doborze kadr. Wymaga to 
przede wszystkim poważnego wzmożenia i 
zaostrzenia czujności Partii, organów go­
spodarczych, organów bezpieczeństwa i sze­
rokich mas robotniczych.

Parę słów o jeszcze jednej metodze 
działania podżegaczy wojennych i wroga 
klasowego na terenie naszej gospodarki. 
Jest to metoda organizowanego wykupywa­
nia towarów za. pomocą siania paniki wo­
jennej i namawiania ludności do gromadze­
nia zapasów.

Nie należy niedoceniać szkód i zakłóceń, 
które tego rodzaju działalność często przy­
nosi. , Tymczasem stwierdz ę należy, że w 
tych zagadnieniach bardzo często nasze or­
ganizacje partyjne nie doceniają tej wrogiej 
roboty. Trzeba zrozumieć, że wróg nieraz 
będzie próbował, korzystaiąc z nieświado­
mości i płochliwośęi ludności, siać tego ro­
dzaju paniki i powodować zakłócenia na 
rynku towarowym. Nie ulega wątpliwości, 
że jeżeli Partia weźmie się poważnie do 
przeciwdziałania tej wrogiej akcji, jeżeli 

(Dalszy ciąg na str. 4)
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potrafi uświadomić i zahartować członków 
Partii, a przez to i całą ludność, to działal­
ność wroga klasowego i agentów imperia­
listycznych w tej dziedzinie zostanie silnie 
utrudniona.

Ideologiczne zadania 
, w walce o pokój

Jakie zadania w walce o pokój wysuwają 
się na czoło na froncie ideologicznym?

Jeśli ideologicznym instrumentem agre­
sji hitlerowskiej był rasizm, to przygo­
towanie agresji imperializmu amerykań­
skiego odbywa się pod znakiem kosmo­
polityzmu. Toteż zwalczanie kosmopoli­
tyzmu jako ideologii rezygnacji z praw 
i potrzeb własnego narodu, oraz kapitu- 
lanctwa wobec imperializmu łączy ć się z 
walką o pokój i niepodległość.
Jakie są u nas konkretne przejawy kos­

mopolityzmu?
W polityce kosmopolityzm prowadzi do 

rezygnacji z, suwerenności narodowej i nie- 
podlpgtości na rzecz „upragnionego" ame­
rykańskiego imperium, co ze szczególną ja­
skrawością-występuje w środowisku reak­
cyjnej emigracji. Nie są wolne od tego 
koła reakcyjne w kraju, a w szczególności 
koła watykańskie, dla których źródłem dys­
pozycji nie jest polska racja stanu, lecz 
Watykan z jego proamerykańską i pronie­
miecką polityką.

W dziedzinie kultury kosmopolityzm wy­
raża się u nas w niedocenianiu narodowego 
dorobku kulturalnego, wyrzekaniu się wła­
snych postępowych tradycji, w czołobitno­
ści wobec schyłkowej kultury kapitalistycz­
nej i wszelkich jej wynaturzeń, w pozba­
wionym często godności padaniu plackiem 

przed amerykańską sztuką, literaturą i nau­
ką niezależnie od istotnych ich wartości. 
W Ameryce kosmopolityzm jest supema- 
cjonalizmem, w krajach marshallowskich 
przybiera postać kapitulanctwa i zdrady 
narodowej. U nas walka z kosmopolityz­
mem, narodowym kapltulanctwem i nihi­
lizmem narcdowym łączy się z walką z na­
cjonalizmem i szowinizmem, które dotych­
czas były główną postacią antyproletariac- 
kiej ideolog i. Jak nieuchronnie doprowa­
dza nacjonalizm do zwyrodnienia ruchu ro­
botniczego świadczy reakcyjna postawa 
dzisiejszych przywódców partii jugosłowiań­
skiej. W kampanii wrogości przeciwko Z. 
S. R. R. i krajem Demokracji Ludowej ry. 
wariują oni z najzaciętszymi wrogami so­
cjalizmu.

Partia nasza kosmopolityzmowi i nacjo­
nalizmowi przeciwstawia prawdziwy 

patriotyzm i proletariacki internacjonalizm. 
W tym świetle szczególnego znaczenia na­
biera krytyczne opracowanie naszej spuści­
zny kulturalnej, odsłonięcie i spopularyzo­
wanie całego bogactwa naszego dorobku 
narodowego, naszego wkładu do kultury o- 
gólno ludzkiej. naszych walk rewolucyjnych, 
i naszych najnowszych osiągnięć. Ideologia 
kosmopolityzmu prowadzi do degradacji 

.gospodarczej, politycznej i kulturalnej, do 
niewoli kolonialnej.

Ideologia suwerenności, patriotyzmu lu­
dowego i socjalistycznego, opartego na 
proletariackim internacjonalizmie, prowa­
dzi do maksymalnego rozwoju sił wy­
twórczych, do upowszechnienia i rozkwi­
tu kultury narodowej, do wszechstronne­
go rozwoju wszystkich twórczych sił na­
rodu.

W tym przeciwstawieniu tkwi istota wal­
ki ideologicznej o pc':ój przeciw zaborczo­
ści i agresji imperialistycznej.

Linia podziału
Wkrótce upłyną cztery lata od zakończe­

nia wojny, cztery lata, wypełnione inten­
sywną i twórczą pracą o takim rozmachu, 
którego Polska nie znała w ciągu tysiąclecia 
swego istnienia. Stało się to dlatego, źe do 
władzy doszedł lud polski, stało się to dla­
tego, że lud polski rządzi w oparciu o sojusz 
i braterstwo z ludami Związku Radzieckie­
go, ludami krajów7 Demokracji Ludowej, 
z ludźmi pracy na całym świecie. Stąło się 
to dlatego, że lud polski, pod przewodem 
klasy robotniczej, buduje podwaliny polski 
Socjalistycznej.

Obraz świata po czterech latach pokoju 
zarysowuje się z niezwykłą jasnością:

Kto chce ludowładztwa, kto chce 
szczęścia i pomyślności ludu, kto jest 
szczerym patriotą, kto chce rozkwitu i su­
werenności Polski — ten jest obrońcą po­
koju, dem°kracji, socjalizmu. Kto chce 
wywłaszczenia i ujarzmienia ludu, kto 
chce powrotu obszarników i kapitalistów, 
kto jest wyznawcą dolarowego imperium 
— ten, mimo swej pseudo-mocarstwowej 
i nacjonalistycznej frazeefogii — jest ko­
smopolitą i zdrajcą niepodległości.
Taka jest obecna linia podziału. Siły pol­

skich mas pracujących, na czele których 
kroczy w zwartych szeregach bohaterska 
polska klasa robotnicza, poczucie słuszności 
naszej sprawy, niezłomny hart ideowy na­
szej Partii sprawia, że w bieżącym roku 

1949 jeszcze mocniej skup się olbrzymi® 
większość narodu dokoła naszej platformy 
Polski Ludowej, w walce o pokój, w mar* 
szu do Socjalizmu.

Dla wszystkich uczciwych i szlachetnych 
ludzi walka o pokój jest dziś równoznaczni 
z walką o wolność i postęp człowieka, o ®- 
bronę jego zdobyczy moralnych 1 ducho­
wych. umysłowych j materialnych.

Dla wszystkich ludzi pracy, bez względu 
na ich narodowość, czy wyznanie, na ich 
kolor skóry, czy sposób ich życia, walka 9 
pokój oznacza walkę o zniesienie źródeł 
i korzeń, społecznych, "odzących nastroje 
grabieży, wyzysku i przemocy nad człowie­
kiem, a więc oznacza walkę o nowy i lepszy 
ustrój społeczny.

DLA KLASY ROBOTNICZEJ DLA PAR­
TII ROBOTNICZYCH I KOMUNISTYCZ­
NYCH — WAŁKA O POKÓJ JEST 
RÓWNOZNACZNA Z WALKĄ O ZWY­
CIĘSTWO SOCJALIZMU NA CAŁYM 
ŚWIECIE.

WALKA O POKÓJ CZY TEZ KURS NA 
WOJNĘ TO W OBECNYCH WARUNKACH 
PROBIERZ NOWEGO PODZIAŁU SPO­
ŁECZNEGO I NOWEGO UKŁADU SIŁ 
MIĘDZYNARODOWYCH, KTÓRY DOPRO­
WADZI DO CAŁKOWITEJ ZAGŁADY 
IMPERIALIZMU, DOPROWADZI DO ZWY­
CIĘSTWA USTROJU SPOŁECZNEGO. — 
W KTÓRYM NIGDY WIĘCEJ CZŁOWIEK 
NIE PODNIESIE RĘKI ZBROJNEJ NA 
CZŁOWIEKA!

Obrona pokoju jest sprawa całego świata
Wznosimy nasz glos przeciwko podżegaczom wojennym 
przeciwko zachęcaniu do nienawiści między narodami

Fadiejewa na Światowym Kongresie Obrońców PokojuZgodnie z zapowiedzią za­
mieszczamy; niże; obszerne 
streszczenie przemówienia, 
wygłoszonego przez Ale­
ksandra Fadiejewa, sekreta­
rza generalnego Związku Pi 
sarzy Radzieckich, na Swiato 
wym Kongresie w Obronie 
Pokoju w Paryżu w dniu 21 
kwietnia br.

Istnieją rzeczy tak proste, że 
,ozumieją je nie tylko dorośli, 
lecz również dzieci w wieku 
szkolnym. Któż nie wie np., że 
w wielu krajach Europy za- 
cho»dniej i w Ameryce irozpo- 
częto nowy wyścig zbrojeń 
wbrew dążeniom narodów? 
Niejednokrotnie publikowano 
w prasie i w broszurach dane 
dotyczące tej sprawy. Możnaby 
się było zresztą obejść bez tych 
publikacji, ponieważ narody 
zdają sobie sprawę ze stanu 
faktycznego, widząc szalony 
wzrost podatków i kosztów u- 
trzymania.

Mogłoby się wydawać, że nie 
ma nic prostszego jak porozu­
mienie w sprawie redukcji 
zbrojeń wielkich mocarstw wt 
celu zmniejszenia nędzy naro­
dów i oddalenia groźby wo­
jennej.

Wszyscy wiedzą, źe nie mo­
żna uważać broni atomowej za 
broń obronną. Broń ta jest 
przeznaczona do niszczenia 
miast i skarbów kultury, do 
masowego tępienia bezbron­
nych dzieci, kobiet i starców. 
Jest ona najbardziej nieludzką 
bronią, jaką kiedykolwiek sto­
sowano przeciwko ludzkości.-

Mogłoby się wydawać, że nie 
ma nic prostszego, jak zakaz 
fabrykacji tej broni i wprowa­
dzenie kontroli nad przestrze­
ganiem tego zakazu. Tymcza­
sem istnieją ludzie, którzy u- 
wrażają, że tak proste i jasne 
propozycje są wyrazem „pro­
pagandy". Równocześnie przed­
stawiają oni swe własne nie­
prawdopodobne pomysły, jako 
najwyższy wyraz ^wolności’* i

Przemówienie A.
„demokracji", podczas gdy w 
rzeczywistości ich celem jest 
usprawiedliwienie wyścigu 
zbrojeń i planów użycia broni 
atomowej.
Narody widz® pokojowe 

wysiłki Związku
Radzieckiego

We wszystkich krajach świa­
ta rozpowszechnia się mapy, 
na których można zobaczyć 
olbrzymią sieć baz wojskowych 
— w Grenlandii, Islandii, Wiel­
kiej Brytanii, Portugalii, Hisz­
panii, Niemczech, Grecji, w 
krajach Bliskiego 4 Dalekiego 
Wschodu, na wyspach Pacyfi­
ku, w Chinach i w Japonii. Ol­
brzymia większość tych baz 
jest oddalona, o tysiące kilo­
metrów od krajów, które je za­
łożyły. Byle jaki uczeń rozu­
mie, że nie są to bazy obronne 
i że krajom, które je założyły, 
nic'nie grozi. Wprost przeciw­
nie — obecność tych baz sta­
nowi poważne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju.

Na jakie motywy — mówił 
dalej Fadiejew — powołują się 
propagatorzy broni atomowej 
i bloków wojskowych? Jedną z 
najbardziej rozpowszechnio­
nych wersji jest twierdzenie, 
że bloki tego rodzaju tworzy 
się przeciwko napaści, grożącej 
rzekomo ze strony Związku 
Radzieckiego. Jednakże wszy­
stkie narody widzą pokojowe 
wysiłki Związku Radzieckiego. 
Widzą one, że nie psiłuje się 
nawet zaprosić ^Związku Ra­
dzieckiego do wzięcia udziału 
w tych blokach i że ich twór­
cy odrzucili ofertę paktu poko­
ju, złożoną przez wielkiego 
kierownika państwa socjalisty­
cznego r— Stalina.

Kio zatrata pokojowi!
Wysuwa się również dziwny 

argument, według którego lu­

dy tzw. „wspólnoty atlantyc­
kiej" ma ą „monopol" kultury 
i humanizmu, a my. ludzie ra­
dzieccy —• spadkobiercy Pusz­
kina, Tołstoja, Mendelejewa, 
Pawłowa, my, którzyśmy zbu­
dowali własnymi rękoma pier­
wszy na świecie kraj socjali­
styczny, jesteśmy wrogami kul­
tury „zachodniej" i „atlantyc­
kiej"... Czyż prawdziwy obroń­
ca kultury j humanizmu może 
sobie jednak wyobrazić rozwój 
ludzkości bez wielkiej litera­
tury, nauki i muzyki rosyjskiej? 
Czy można usprawiedliwiać 
plany rozpętania najbardziej 
bestialskiej wojny rozbieżno­
ścią zdań co do charakteru roz­
woju kulturalnego, który od 
lat 30 kształtuje życie 200 mi­
lionów ludzi radzieckich, re­
prezentujących ponad 70 naro- 
rodowcści? Zapomina się, że 
nowa socjalistyczna kultura 
radziecka kiełkowała na ziemi, 
przygotowanej przez wielkich 
poprzedników. Zapomina się, 
że 30 lat wolnego życia naro­
du radzieckiego w warunkach 
socjalizmu musiało wnieść no­
we wartości do skarbca kultu­
ralnego ludzkości. Jeśli pragnie 
się osiągnąć zrozumienie mię­
dzy narodami, należy przynaj­
mniej te nowe wartości po­
znać.

Czyją to kulturę, kulturę ja­
kiego narodu kochają tak bar­
dzo propagatorzy broni atomo­
wej i bloków wojskowych? By 
odpowiedzieć na to pytanie 
mówca cytuje opublikowaną w 
ubiegłym roku w Nowym Jor­
ku książkę Williama Vogta pt. 
„Głos zbawienia". Autor tej 
książki jest dyrektorem insty­
tucji, mającej na celu „ochro­
nę bogactw naturalnych unii 
panamerykańskiej". Wstęp do 
książki napisał znany polityk 
amerykański Bernard Baruch.

Vogt zastanawia się nad prze­
znaczeniem ludzkości i kieruje 
się wskazówkami MaJtusa, któ 
ry uważał, że ludzkość wzra­
sta szybciej niż mnożą się 
środki dostarczane przez natu­
rę, wobec czego pożądane są 
dla ludzkości wojny, epidemie, 
choroby i głód. Dostowując te 
antynaukowe teorie do obecnej 
sytuacji, poszczególnych kra­
jów, Vogt w rozdziale pt. „Ist­
nieje za dużo Amerykanów" 
wywodzi, że najwyższe dopu­
szczalne zaludnienie USA po­
winno się równać 100 milio­
nom mieszkańców i że wobec 
tego Stanom Zjednoczonym 
grozi spadek stopy życiowej 
wskutek nadwyżki 45 milionów 
ludzi.

Jednakże — mówi z ironią 
Fadiejew — sytuacja USA nie 
jest tak straszna. Faszyści nie­
mieccy w ten sam sposób 
usprawiedliwiali agresję „cias­
notą przestrzeni życiowej". 
Vogt tłumaczy przeludnieniem 
USA tendencje do zagarnięcia 
zasobów i terytoriów innych 
narodów. Pisze on np.: „Nasze 
rezerwy cyny są ograniczone i 
może trzeba będzie prowadzić 
wojnę, aby zapewnić sobie do­
stęp do złóż tego minerału", 
lub też: „w przewidywaniu wy­
czerpania naszych rezerw ropy 
naftowej wysyłamy naszą flotę 
na Morze Śródziemne, grozimy 
•Związkowi Radzieckiemu, żą­
damy wolnego dostępu do bo­
gactw naftowych Azji".

Jak z tego widać, pokojowi 
zagraża nie charakter rozwoju 
kulturalnego ZSRR, ale właśnie 
Vogt poparty przez Barucha. 
Gdyby istnieli ludzie dość na­
iwni, którzy mogliby przypu­
szczać, że marshallizacja sze­
regu krajów i pakt atlantycki 
są rzeczywiście natchnione pra­
gnieniem polepszenia warun­

ków życia ludności tych kra­
jów, to polecam im kilkakrot­
nie przeczytać książkę Vogta. 

„Na nieszczęście — pisze
Vogt — mimo wojny, okru­
cieństw niemieckich i głodu 
ludność Europy, nie licząc Ro­
sji, wzrosła między r, 1936 a 
1946 o 11 milionów ludzi. Prze­
widuje się, że w 1955 roku za­
ludnienie dosięgnie 400 milio­
nów ludzi, to znaczy, że wzroś­
nie o 10 proc., w ciągu 20 lat. 
Zamiast 370 milionów pustych 
żołądków, które Łrzeba trzy­
krotnie w ciągu dnia napełniać 
pożywieniem, wyprodukowa­
nym przez zagranicę będzie w 
Europie 404 miliony pu­
stych żołądków. Liczba wy­
głodzonych wzrasta, ale jakość 
ziemi nie ulega polepszeniu".

Vogt zaleca jako jedyne roz­
wiązanie .zmniejszenie ludności 
Europy. Pisze on dosłownie: 
„Wszystkie wysiłki, przedsię­
wzięte dla utrzymania wzrostu 
ludności, prowadzą do zguby 
kontynent i nas samych. Sta- 

; bilizacja, będąca następstwem 
zmniejszenia liczby Europejczy­
ków, będzie stanowić nasz naj­
cenniejszy wkład do sprawy 
pokoju i ogólnego dobrobytu"...

Wola pokosu ożywia 
wsiyslkie narody

Oczywiście — oświadcza de­
legat radziecki — przyjaciele 
Yogta mogą oskarżać mnie o 
prowadzenie „propagandy". 
Muszę jednak stwierdzić, że 
podobni mu ludzie, głoszący 
obskurantyzm i nową wojną są 
wrogami ludzkości a przede 
wszystkim wrogami narodu 
amerykańskiego, który, jak i 
my, nie pragnie wojny ani zni­
szczenia ludzi, lecz ich szczę­
ścia 1 dobrobytu.

Wzywam wszystkich intelek­
tualistów, niezależnie od ich 

narodowości lub rasy, od ich 
przekonań politycznych lub re- 
Hgijnych by wystąpili prze­
ciwko podżegaczom wojennym. 
Mamy obowiązek głosić konie­
czność obrony kobiet i matek, 
które dają życie naszym synom 
i córkom. Mamy obowiązek 
wznieść ten głos w obronie na­
szych synów i córek, ponieważ 
od nas zależy ich życie i przy* 
szłość. Od kierunku, jaki nada­
my ich umysłom i uczuciom, 
zależy, czy będziemy mogli mó­
wić o nich, jako o ludziach 
niosących postęp, czy też zmu­
szeni będziemy opłakiwać ich 
■duchowe ułomności. Naszym 
obowiązkiem jest wznieść w 
imieniu ludzkości ten głos 
przeciwko podżegaczom wo- 
jęnnym, ponieważ oczekują te- 
9o od nas miliony ludzi na ca­
łym świecie, którzy stanowią 
większość.

Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju wykazuje, jak nieprze­
zwyciężona jest siła intelektua­
listów, gdy jednoczą się oni z 
masami pracującymi. Zjedno­
czenie to wyraża całkowicie 
wolę wzmocnienia pokoju, oży* 
wiającą wszystkie narody. CL 
którzy pragnęliby wzniecić no­
wą zawieruchę wojenną, niech 
wiedzą, że narody może ogar­
nąć gniew i że ukarzą ich 
okrutnie.

Wznieśmy nasz głos prze* 
ciwko podżegaczom wojennym» 
przeciwko zachęcaniu do nie* 
nawiści l wrogości między na* 
rodami. Obrona pokoju jest 
sprawą narodów całego świata.

Niech źyje przyjaźń między 
narodami walczącymi na ca* 
łym świecie o pokój!

W chwili, gdy delegat ra­
dziecki zakończył swe przemó­
wienie, rozległy się ze wzmo* 
żoną siłą długotrwałe oklaski- 
Uczestnicy Kongresu powstają 
z miejsc., gotując mówcy burz* 
liwą owację.



Strona S

Przed przyjazdem
Piłkarzy Polonii Francuskiej
(Na marginesie spotkania PZPN weFrancji-Poz^an)

Lechia pokonała Wartę 2:0 (to)

Jak już kilkakrotnie donosi | 
^śmy, do Polski przybywa re ; 
Prezentacja PZPN we Francji, ;

celu rozegrania, po raz pier- ■ 
"szy po wojnie, spotkań z pil 
karstwem krajowym. Po roze­
braniu pierwszego spotkania w 
Warszawie, w dniu 3 maja, z 
reprezentacją warszawskiego 
$ZPN. piłkarze emigracyjni 
Przybywają do Peiznaniz, abv 
Mitaj spotkać się w dn. 8 maja 
* jedenastką poznańskiego 
OZPN.

Spotkanie w Poznaniu odbę­
dzie się o puchar „Gazety Po 
bańskie j“, jako czołowego pi­
sma Wielkopolski, z którą 
szczególnie blisko zwiazana 
jest emigracja polska we Fran­
cji.

Piłkarze Polonii francuskiej 
Przed wyjazdem rozegrają kil­
ka spotkań treningowych, z 
których ostatnim będzie spo 
łkanie w dn. 24 kwietnia z dru 
źyną belgijską w Quievrain 
(Belgia). Dowodzi to o starań- 
bym przygotowaniu się do wy­
jazdu do Polski.

Wyjeżdża ogółem 17 piłkarzy 
x doskonałym bramkarzem 
Władysławem Najdkiem na 
czele, oraz zapasowym bramka 
rzem Grochem.

Poza tym wyjeżdża 5 czoło- 
Wych kierowników piłkarska 
Polskiego, a mianowicie: kipi 
tan Stanisław Roszak. przewo­
dniczący Wydz. G. i D. Ignacy 
Wybierała, skarbnik zarządu 
głównego Jan Po tyrała, b. pre­
zes PZPN 1 jeden z jego za 
łożycieli Antoni Radoła. oraz 
Prezes mistrzowskiego klubu 
emigracji ..Wichra" (Houdain) 
Józef Płachta.
SPORT WYBITNIE ROBOT 

NICZYI
Sport polski we Francji jest 

Wybitnie robotniczy, posiada 
Pod tym względem nawet bar 
dziej robotniczy charakter niż 
sport krajów. A wśród robot­
ników, którzy poprzez sport, 
miedzy innymi, utrzymują pol­
skość młodzieży emigracyjnej

we Francji, na pierwsze miej­
sce wybija,ją się górnicy.

Nic przeto dziwnego, że na 
17 piłkarzy, którzy przybywają 
do Polski, aż 15 wywodzi się z 
zawodu górniczego, jeden zaś 
jest ślusarzem a jeden kraw­
cem. Przybywający z nimi kie- 
rownicy to wszystko górnicy, 
z których np. taki Radola pra­
cuje w górnictwie już 32 lata, 
w tym 27 lat we Francji.

Główne oparcie posiada 
PZPN we Francji oczywiście w 
zagłębiach węglowych północ 
nej Francji, a mianowicie w 
Fas de Calais i Nord, siedzibą 
jego jest zaś miasto Lens, któ 
re określić można jako „fran­
cuskie Katowice0. Członkowie 
PZPN, to co najmniej w > 
robotnicy, a reszta to ta część 
kupiectwa polskiego we Fran­
cji, która czynnie popiera sport 
wychodźczy.

Na innym miejscu zaznaczy­
liśmy, iż sport polski we Fran­
cji jest szczególnie blisko zwią­
zany z Wielkopolską. Pochodzi 
1o stąd, że większość górników 
polskich we Francji składa się 
z byłego wychodźstwa polskie 
go w zachodnich Niemczech, 
które wywodziło się znów w- 
większości z robotników i chło 
pów wielkopolskich, zmuszo­
nych przez politykę germaniza* 
cyjną do szukania pracy i chlu­
ba nad Ruhrą i Renem. Po 
pierwszej wojnie światowej, 
kiedy wskutek ant^narodowej 
polityki ówczesnych rządów 
nie było dla nich w Polsce ora 
cv, górnicY polscy wvwędrm- 
li z Polski i z Westfalii do Fran­
cji, odda jąc jej olbrzymie usłu­
gi w odbudowaniu nie tylko 
górnictwa lecz całego ż^cia go 
spodarczego północnej Francji.

Pitka rstwo polskie we Frań 
cji. podobnie jak cały tamtej­
szy sport polski, wy wodzi się 
więc z pnia robotniczego i 
chłopskiego. Jeszcze to jeden 
powód wiecej, że Wielkopolska 
szczególnie serdecznie powita 
piłkarzy polskich z FrancM.

(eO

Boni aminek Ligi Lechia 
(Gdańsk) sprawiła nielada nie 
sp^dzlankę zwyciężając ruty­
nowaną drużynę poznańskiej 
Warty.

Lechiści przewyższali „zieu 
lonychu szybkością, lepszym 
startem do piłki oraz ambicją. 
Warcie nic się nie klęiło, pod­
czas gdy Lechia miała więcej 
zgry i więcej szczęścia pod 
bramką. Krystkowiak urato­
wał Wartę od jeszcze wyższej 
porażki, broniąc wspaniale o- 
stre strzały napastników gdań 
skich.

W Warcie zawiodła pomoc, 
oraz mało zdecydowany i po­
wolny* atak. Warciarze zagrali 
bez polotu i bez przemyślenia 
akcyj, gdańszczanie natomiast 
ambitnie, szybko 1 zawzięcie. 
Słabych punktów zasadniczo 
nie mieli, a szybki atak zasi­
lany był doskonale przez do­
brą pomoc.

Bramki dla zwycięzców zdo 
tyli Rogcsz j Goździk.

Sędziował ob. Prych z Kra- 
i kowa.

Mistrzostwa hokeja na trawie

HwSHSMlUM
W spotkaniu o mistrzostwo 

Polski, drużyna Stelli odnio­
sła pewne zwycięstwo nad 
Chrobrym, mając prze-wagę 
techniczną i kondycyjną. Po­
konani nadrabiali swe braki 
brutalnością, której ofiarą pa

dło kilku zawodników Stell . 
Bramkami podzielili się: Czaj 
ka I — 1 i Flinik III — 2. 
Sędz owali słabo ob. ob. Ber 
styński i. Zieliński z Pozna­
nia. (p. s.)

Ma O) piit i liijii Wi?
1:0 (0:0)

W ramach rozgrywek o mistrzo- 
stwo Polski ostrowska Gwardia po­
konała Lechię (Poznań) 1:0. Przez

cały czas meczu przewagę mieli le­
chiści, którzy nie potrafili jednak 
wykazać jej cyfrowo, a ponadto 
sędzia nie uznał dwóch strzelonych 
bramek. Gwardia zagrała ambitnie, 
a bramkę zdobył środkowy napast­
nik.

Team A - Teum B
w koszu 53:41 (23:20)

Klasa A
zziiinmzesm:3(W

Wczoraj w Warszawie ro­
zegrane zostało treningowe 
spotkanie dw'óch reprezenta­
cyjnych teamów Polskj ko­
szykówce, zakończone zwycię 
stwem drużyny A 53:41. Skła 
dy zespołów: A — Ulatowski, 
Żyliński, Dowgird. Jarczyń- 
sk i, Grzechowiak ■ (dwaj osta­
tni ZZK Poznań) i Pawlak; 
B — Dąbrowski, Mokw nski, 
Kolatoewski (ZZK Poznań), 
Lelonkiewicz, Bartosiew.cz i 
Markowski.

Punkty dla zwycięzców uzy 
Skal:: Pawlak 23, Żyliński 11. 
Dowgird 8, Grzeehowdak 6 i

Jarczyński 5; dla pokonanych: 
Dąbrowski 16. Kolaśnaewski 
12. Mokwiński 8, Lelonkiewicz 
1 Bartosiewicz po 2 -i Mar­
kowski 1.

Gimnastycy podbili Poznań
Płotkowiak znowu zwycięża

Około 10 tys. widzów było świad­
kiem wczorajszej imprezy sporto­
wej ,,Głosu Wielkopolskiego0 na 
boisku Woj. Ośr. K. F.

Poza głównymi jej punktami — 
biegami przełajowjTni, odbyło się 
szereg walk oraz pokazów w róż­
nych dyscyplinach sportu, z któ­
rych wyróżniały się przede wszyst­
kim wspaniałe ćwiczenia gimna­
styczne doborowych zespołów Ce­
gielskiego z Radojewsklm, Woliń­
skim. LesiAskim, Łuczakiem i Sob­
czakiem oraz Kanikowską, Łukom- 
ską i Lutostańską na czele. Uświet­
nił je udział najlepszego gimna­
styka — przyrządowca Polski śląza­
ka Gacy. W ćwiczeniach wolnych 
uczestniczyli reprezentanci HCP, 
Warty, ZZK oraz Tramwajarza.

Zapowiedziany trójbój gprinter- 
ski z najlepstzą obsadą zawodników 
polskich — Kiszką i Lipskim, z po­
wodu nieprzybycia w w ograniczył 
się jedynie do konkurencji we- 
wnęfenej. Zwyciężył zdecydowa­
nie Stawczyk 18 p. przed Adam­
skim 14 p., Adamczykiem 12 p.. 
Rutkowskim 10 p. i Danowskhn 6p. 
Wyniki techniczne: 60 m —1) Staw­
czyk 7,o s_, 2) Adamski 7.1 s., 3) 
Adamski 9,2 s.: 106 m — 1) Staw­
czyk 9.0 s., 2) Adamczyk 9.2 s., 3) 
Adamski 9,1 s.; ioo m — 1) Staw­
czyk 11,4 s.. 2) Adamski 11.6 s., 3) 
Rutkowski 11,7 s. Podkreślić na­
leży, że słabe wyniki spowodował 
dość silny przeciwny wiatr.

W skoku o tyczce zabrakło zapo­
wiedzianych Morończyka i Adam­
czyka. Zwyciężył po kilku nieuda- 
łych próbach na wysokości 3.50 m 
Małecki (SKS Wrocław) przed Pie­
chowiakiem (ZZK) 3.40 rn.

W walkach bokserskich wystąpi­
li w wadze muszej: Woźniak (ZZK 
Ostrovia) i Skrzyński (Gwardia — 
Póżn.). Wygrał na punkty pierw­
szy, a w’ wadze średniej — Cebu- 
lak (Chełmża) i Grzelak (Włókniarz 
— Kał.). Ze względu na udział obu 
zawodników w obozie śremskim, 
kpt. PZB ob. Derda nie ogłosił wy­
niku.

Wyścigi motocyklowe, pokazy 
modeli latających i szermierki, w 
której między innymi wystąpiły 
również dwie zawodniczki: Kostań- 
ska i Kanikowska (gimnastyczka) 
— obie z HCP. waz walki zapaśni­
cze i dźwiganie ciężarów uzupeł­
niły urozmaicony program im­
prezy.

Do biegów przełajowych stanęło 
268 zawodników i zawodniczek z 49 
klubów, w tym 31 z poza Poznania, 
przy czym najwięcej, bo 43 wysta­
wił Związkowiec — Warta.

W bardzo słab^ obsadzonych 
kategoriach kobiecych i ..starszych 
panów" zwyciężyli: w pierwszym 
— Cieślikówna (Włókniarz—Pozn.) 
po raz drugi, pokrywając dystans 
ok. 1000 m w 3.55,5 min. przed Wal- 
kiewiczówną 3.57,7 m, Szczublew- 
ską (obie Warta) oraz Brzózka J. 
(Głuchoniemi); w drugim — Gry- 
gołowicz (Warta) 6.25 min. (dyst. 
ok. 2 km )przed Brzesko (Włók- 
kniarz — Kał.). Mańkowskim (ZSCh. 
Wypalanka), Keglem (Spójnia — 
Pozn.) i Braunem (HCP). Ńa 
kreśleń e zasługuje start 64-letnie- 
go Kucharskiego (Drukarz).

W biegu juniorów, w którym 
startowało ponad 100 zawodników 
wygrał Poselt (ZKS Boruta — 
Zgierz), pokrywając dystans ok. 
2000 m w 5.56,8 min. przed zeszło- 
roeznym zwycięzcą Kiełczewskim 
(AZS) 6.04.4 m, Gierwazikiem(HKS 
Zaniemyśl), Bortliszem (Mosiński 
KS), Kwaśnikiem (ZZK Gorzów) 1 
Jurkiem (Tramwajarz).

Bieg główny wygrał pod nieobee^- 
ność dwukrotnego zwycięzcy Kie- 
lasa, zdecydowanie nie starzejący 
się Płotkowiak (Drukarz) w czasie 
16.56,6 min. przed Jasiniakiem (Bo­
ruta — Zgierz) 17.13,4 m. Rogalskim 
(Warta) i rewelacją biegu — człon­
kiem Lud. Zespołu Sport, z Pępo­
wa Poprawą Antonim. Dalsze miej­
sca zajęli: Bartecki’ (Warta). Kli­
maszewski 'ZZK Raw.), Józefowicz 
(AZS Pozn.) i Minta (DOW Poz.).

(Mos)

9^
ZZK - ŁKS 8:1
Lechia — Warta 2:0
Polania W. — Górnik 2:1
Cracovia — Ruch 3:3
Wisła — AKS 2:1
Legia — Polonia B. 3:0

Osiroola-ncs:?
Drużyna piłkarska Ojstroińi w ra­

mach rozgrywek drugoligowych 
pokonała PTC w wysokim stosun- 

; ku 5:2. Bramki dla zwycięskiej 
! drużyny zdobyli: Baura 2. Sikora 
I 1, Trzebiatowski 1 oraz Młynarek 
: z karnego 1.
i Spotkanie prowadził bardzo do- 
1 brze Krumholc z Katowic.

Pięściarze PoznaiilaDi|ąBn!eznol3:3

W rozegranym wczoraj spo­
tkaniu o mistrzostwo klasy A 
POZPN drużyna ZZK I b prze­
grała z Sanem 1:3 (1:1). Kole­
jarze, mimo wzmocnienia swo­
jej drużyny 4-ligo^mi gracza­
mi (Wojciechowski I i II, Sob- 
kowiak i Gołębiowski), zagrali 
słabo i niezdecydowanie. W ca­
łej drużynie nie było wzajem­
nego zrozumienia się. Atak 
bardzo słaby, niedysponowany 
strzałowo. Kolejarze nie potra­
fili uwidocznić cyfrowo swej 
przewagi w drugiej połowie

Spójnia — San zaprezento­

wał się jako drużyna grająca 
ofiarnie i nie bawiąca się w 
żadne kombinacje. Sporadycz­
ne, a groźne wypady ataku 
stwarzały kłopotliwe sytuacje 
pod bramką kolejarzy. Obrona 
dobra. Nadmienić należy, że od 
20 min. drużyna Sanu grała w 
dziesiątkę.

Bramki uzyskali dla zwycięz­
ców: 33 min. — Sałata, 46 min. 
— Biegała i 89 min. — Zawie­
ja (z karnego). Honorową 
bramkę dla kolejarzy strzelił w 
36 min. — Polka. Sędziował 11 - 
y/ażnie ob. Guszczyński z Ko­
ściana. (zkl)

Dąb wygrywa z Po^oiia 5:0 (2:0)
W ramach rozgrywek piłkar 

skich o mistrzostwo klasy A 
POZPN tut. Dąb pokonał po 
ładnej i żyw’ej grze Polonię — 
Chodzież w stosunku 5:0 (2:0). 
Gospodarze pokazali ładną, 
czystą grę i przeważali prawie 
cały czas nad gośćmi, ustępu­
jąc im jednak pod względem 

Niedzielne 
imprezy Dębu

Wczoraj Dąb rozegrał 4 
mecze piłkarskie. A-klasowa 
drużyna Dębu pokonała cho- 
dzieską Polonię 5:0 (2:0), a Dąb 
II wygrał z Polonią II — Głów 
na 2:1 (1:0). Dąb III rozgromił

szybkości. Bramki padły w na 
stępującej kolejności: 22 min. 
— Majcherek, 37 min. — Sara 
ma, 57 min. 75 min. i 85 min. 
— Majcherek. Sędziował ob. 
Redmer z Poznania, (zkl)

ZKJMCPH-
ZwiazK. Poznania 6:2

Pierwszy mecz zapaśniczy o dru­
żynowe mistrzostwo okręgu roze­
grany ub. soboty w stołówce zakL 
Cegielskiego, zakończył się pew­
nym zwycięstwem gospodarzy, któ 
rzy oddali jedyne 2 punkty przez 
Knasieckiego i Waligórę, mających 
znacznie cięższych od siebie prze­
ciwników.

. KS ZZK — Wronki w stosun-
KOMUNIKATY

1x0 ZuZjAN. lUlllkl W Pt-W****
kil 10-1 r7-n n iiminr7V II De-i Nadzwyczajne zebranie sekcji KU 10.1 (i.l), a junioizj li । pUki rGczucj HCP odbędzie się ju- 
bu przegrali z juniorami 1 po- tro 26 tom 0 w sekręta-
lonia — Główna 0:5 (0:1) (zkl) 1 nacie klubu

Worzy rozooczeli iron w m Śremie
pod okiem trenera Siamma

Rozmowy umilkły. Tylko mia­
rowy warkot motoru towarzyszył 
zadumie znajdujących się w auto­
busie zawodników, którzy zapa­
rzeni w wyrastające zza pagórków 
wieżyce Śremskich budynków snuli 
zapewne suy o obozie o formie i 
o przyszłych zwycięskich- meczach.

Spod krzaczastych brwi obser­
wował siuoich pupilów wytrawny 
trener Si a mm..,

♦ * *

Przed .Hotelem Pocztowym^ 
było rojno. Wysiadających z auto 
busu obozowiczów witało mnóstwo 
rozpromienionych oczu młodych 
śremshich zapaleńców bokserskich. 
Wszystko było gotowe. Sale pachną 
ce czystością. Podwieczorek na sto 
łach i wszyscy, których zaproszo­
no na otwarcie obozu.

♦ ♦

Kierownik obozu ob. Pr\der 
powitał przybyłych gości oraz za­
wodników. Trener Stamm ode­
brał obozową przysięgę od zawod­
ników. Wicestarosta Gabryś z za­
dowoleniem podziękował Poznań­
skiemu Związkowi Bokserskiemu 
zd wybranie Śremu jako miejsca na 
obóz, przyrzekając opiekę i pomoc.

Wiceprezes POZB Magiera po­
dziękował miejscowym władzom za 
pomoc w zorganizowaniu obozu, 

\ za rzadko spotykany entuzjazm o- 
hywatelstzea śremskiego i za stwo­

rzenie zawodnikom wspaniałych 
warunków.

Na cześć Śremu zawodnicy pod 
komendą Siamma wznieśli okrzyk: 
„Czołem",

Po odczytaniu programu zajęć 
przez przew. uydz. szkoleniowego 
ob. Gajnego, red. Misiurewicz wy­
głosił przemówienie w imieniu 
prasy sportowej, podkreślając z u- 
znaniem zorganizowanie obozu, a 
następnie zwrócił się z apelem do 
zawodników by starali się jak naj­
pilniej trenować i wykorzystać o- 
becność nieocenionego Siamma.

Trenerowi Stammowi pomaga­
ją ob. ob. Sulinowski i Taciak, 
którzy już w całej pełni rozpoczęli 
pracę. ,

♦ A *
Żegnało nas około 40 zawodni­

ków, którzy przyrzekii, że zrobią 
wszystko, by wynieść z obozu jak 
najwięcej korzyści i przyczynić się 
do podniesienia poziomu bokser 
s ki ego w Wielkopolsce.

Podczas pobytu w Zielonej Gór 
ze z okazji wręczenia sztandaru

jednostce wojskowej z Sulecho 
wa, marsz. Żymierski zwiedził 

zielonogórskie zakłady przemys 
łowe.

Wczoraj odbyło się w Gnieźnie w 
sali teatru miejskiego towarzyskie 
spotkanie pięściarskie pomiędzy re­
prezentacjami Poznania 1 Gniezna. 
W zespole gospodarzy zabrakło 
przecU-tawicieli ZZK. którzy z nie­
wiadomych przyczyn nie stawili się 
do walk.

Wyniki techniczne (na 1 miejscu* 
za w. Poznania): musza — Mocek 
zwyciężył w 2 st. przez k. o. mło­
dego Goranczewskiego; piórkowa — 
Nowaeciyk (wiceriiisirz okręgu.) po­
konał na punkty po wyrównanej 
walce Nawrockiego; kogucia —Ści­
gała znokautował w 3 st. Pilnego, 
który po raz pierwszy wystąpił w 
ringu; lekka — Wytyk wygrał nie­
przekonywująco na punkty z Bu­
dzyńskim II (po ogłoszeniu wyni­
ku większość widzów oouściła ma­
nifestacyjnie salę); półśrednia — 
Wrzosek uległ na punkty Wesołow­
skiemu II, będąc w 2 st. do sie­
dmiu na deskach: średnia — Suwi- 
czak wygrał przez dyskwalifikację 
Szczygła, który otrzymał 3 napo­
mnienia za uderzanie głową: pół­
ciężką — Kołeczku zdobył punkty 
wo; ciężka — Cerkaskiemu przy­
znano remis z Olejniczakiem, co 
wyraźnie krzywdzj ostatniego.

W walkach pokazowych wystą­
pili zawodnicy Stelli: w muszej 
Przybylski wypunktował Gładycha 
a w piórkowej Budzyński zremiso­

wał z Juszczakiem. Sędziował w 
ringu ob. Wróż, na punkty — Stę- 
powski, Muschol i Masłowski x Po­
znania (p. s.)

-----O-----

Wrtlti 16iiHi 
wygrywają 

zeZistozoBm Mnm 
13:8 (6:4)

Start szczypiomiśtów gnieź- 
naeńskich kolejarzy w mistrza 
stwach l.gowych zakończył się 
wygraną nad Zjednoczonymi 
z Bydgoszczy w stosunku 13:8. 
Gospodarze zasłużyli w zupeł­
ności na zwycięstwo, które cy 
frowo powinno było wypaść 
nawet wyżej. Sędziował, krzy­
wdząc zwycięzców, mgr Bal­
cer z Poznania.

Cracoria — Tęcza fKatowice) 
9:5 (3:3)

Gajdzik (aks) Reprezenlancl POZB
usunięty z kadry 
narodowej

Zarząd PZPN 
powziął uchwa- 

1 l* zaLwierdza- 
/* $ 'ącą decyzję

\ z A przewodniczące- 
W1. >7 «O . Wydziału ę I Sport, skreślenia 

z listy powoła- 
nych do kadry 
narodowej za­
wodników — 
Gajdzik a.

Pomocnik AKS-u Ga jdzik zo­
stał przez swój klub zdyskwa­
lifikowany na trzy miesiące 

brutalną grę w spotkaniach 
ligowych. Ukaranie Gajdzika 
powinno być przestrogą dla in-

na misirzosiwa Polski
Poznański Okręgowy Związek 

Bokserski zgłosił do tegorocznych 
mistrzostw bokserskich Polski na­
stępujących zawodników; musza — 
Woźniak (,,Ostrovia“), kogucia — 
Jędraszek („Warta"), piórkowa — 
Danke („Zjednoczeni"), lekka — 
Szkudlarek („Warta"), półśrednia 
— Ratajczak („Warta"), średnia — 
Grzelak („Włókniarz" Kalisz), pół­
ciężka — Franek („Warta") i Kó­
łeczko („Ostrovia"), ciężka — Ją- 
drzyk (Szamotulski).

Finały

mislrzostw PclsKi
w boksie

nych zawodników, którzy nie Batory (Chorzów) — Gwar- 
mogą oduczyć się faąlowania. : dla (Warszawa) 9:7,

Bartosiew.cz


Strona 6 Numer 1U

atak nie wystarcza 
Si ZZK rozgromU IKS 8:1 (3:1) 

Cały atak kolejarzy podzielił sią bramkami. — Pomoc £KS-u prawie nie istnieć

Reprezentacyjne drużyny Poznania i Krakowa

Boisko ZZK zaroiło się nie 
tylko od stałych bywalców po­
znańskich, ale także od gości 
z innych miast. Zwłaszcza licz­
nie przybyli kibice z Łodzi, 
którzy na nieszczęście gorzko 
rozczarowali się grą swoich pu­
pilów’. W łódzkiej drużynie za- 
ziodła przede wszystkim pomoc 
i częściowo obrona. Bramkarz 
początkowo szczęśliwy, a na­
wet fenomenalny, po kilku pu­
szczonych bramkach bezradny, 
musiał ustąpić rezerwowemu 
Stypczyńskiemu. Patkolo po 
zderzeniu się z Sobkowiakiem 
odczuł starą kontuzję i prze­
stał zagrażać tyłom ZZK. Łącz 
zbyt mocno wymęczył się w 
pierwszej połowie i dlatego 
przez resztę meczu nie mógł 
sprostać ostremu tempu. Hogen 
dorf wygodny, nie walczył o 
piłkę, a wtedy kiedy pędził z 
nią na bramkę, to Wojciechow­
ski I zabierał mu ją spod nóg. 
Baran pracował solidnie, nie­
potrzebnie jednak faulował.

ŁKS po pierwszej niezłej po­
łowie, w drugiej opadł z sił i 
stracił chęć do walki, ustępu­
jąc rażąco bojowej i często- 
strzelnej drużynie ZZK.

Z kolejarzy na uwagę zasłu­
guje Florian Wojciechowski, 
który Da lewym skrzydle za­
grał doskonale. Wszędobylski, 
dowcipny w koncepcjach, nie­
ustępliwy, wyrastający, jakby 
spod ziemi w najodpowiedniej­
szych momentach, potrafił grać 
z wdelkim wyczuciem, orienta­
cją i taktycznie. ZZK powinien 
zostawić go na tej pozycji na

Białas zagrał z właściwym mu 
umiarem i swobodą. .

Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

ŁKS: Szczurzyński, Łuć —
Włodarczak, Urban 
czewski — Pietrzak, 
— Baran — Łącz — 
Gwoździński.

ZZK: Gołębiowski,

— Sołty- 
Hogendori 
Patkolo —

Sobkowiak
— Wojciechowski I, Słoma — 
Tarka — Matuszak, Kołtuniak 
— Anioła — Czapczyk — Bia-
łas — Wojciechowski 

Sędzia spotkania: 
(Kraków).

Przebieg gry
Obustronne ataki.

H.
Jesionka

Napad
ŁKS-u często przędostaje si<ię

stałe, tym 
niak lepiej 
skrzydle.

Osobne 
poświęcić

bardziej, że Kołtu- 
wypada na prawym

miejsce 
pomocy, która

należy
w

tym składzie uchodzić może za 
najlepszą w Polsce.

Ćzapczyk nareszcie stał się 
, ----- / ------ 1 rozumiećruchliwszy i zaczął

się z resztą drużyny. Anioła, 
jak zwykle pracowity i szybki.

pod bramkę kolejarzy, ale w 
tej samej niemal chwili już 
ZZK bombarduje Szczurzyń- 
skiego.

W 8 min. po ładnej kombi­
nacji Czapczyka z Wojciechow­
skim II Anioła zdobywa pro­
wadzenie. 1:0. Po tym goalu 
atak za atakiem ciągnie na 
łódzką bramkę.

W 17 min. Matuszak dotyka 
ręką piłkę. Jedenastkę strzela 
Baran. Gołębiowski odbija pił­
kę, która wraca do Barana, a 
za chwilę trzepoce się w siat­
ce. 1:1.

W 34 min. Wojciechowski II 
zda je się straconą piłkę sięga 
i pakuje ją w bramce. 2:1.

ŁKS nie daje za wygraną. 
Pod bramką ZZK gorąco. Go­
łębiowski wybiega, a Wojcie­
chowski wybija w pole toczą­
cą się do bramki piłkę.

W 37 min. Kołtuniak mija 
doskonałego Sołtyszewskiego, 
strzela na bramkę. Szczurzyń­
ski skacze do piłki, ale zamiast 
chwycić Wbija ją do bramki. 
3:1. .

ŁKS zrywa się do szalonego 
ataku, „przydusza” kolejarzy i 
zdaje się, że z tego kotłowiska 
padnie bramka. Ale gwizdek 
sędziego kończy pierwszą po­
łowę.

W 26 min. Czapczyk z poda­
nia Słomy podwvższa wynik 
do 6:1.

W 29 min. Anioła przebija 
się z piłką, podając do Woj­
ciechowskiego 11, który wysu­
wa ją znowu do Anioły, a ten 
ostrym strzałem strzela siódmą 
bramkę.

Z napadu ZZK tylko Białas 
jeszcze nie zdobył bramki. W 
40 min. Czapczyk podaje piłkę
nadbiegającemu Białasowi,
który wspaniałą główką zdoby­
wa ostatnią bramkę dnia.

(o B esów M
Sekretariat Komitetu Wykonaw­

czego Biegów Narodowych, komi­
sja organizacyjno-sportowa przy 
dzieliła następujące boiska spor­
towe do „Biegów Narodowych”:

sko
2. 

jarz
3.

Szkoły i młodzież SP — boi- 
Ośrodka KF i Arena.
Zrzeszenie Sportowe — Kole- 
— boisko Dębiec.
Zrzeszenie Sportowe — Stal —

boisko szkoły S. P. P. Dębiec.
4. Zrzeszenie Sportowe — Budo-

wlani Włókniarz boisko
przy ul. Pułaskiego.

5. Zrzeszenie Sportowe — Ogni 
wo — Spójnia — teren Sołacza — 
pływalnia.

6. Zrzeszenie Sportowe — Zwią­
zkowiec— boisko przy ul. Rolnej 
, Warta".

7. Zrzeszenie Sportowe — Che- 
micy — boisko przy moście św. 
Rocha.

8. Wojsko — w rejonie Golę- 
cina.

9. Z. K. S. — Gwardia — ulica 
Gen. Świerczewskiego 25 (dawn 
Ośr. W. F. i P. W).

10. A. Z. S. — boisko Surma*

Skład Krakowa
na mecz z Poznaniem

W dniu 28 bm. rozegrane zosta­
ną w Poznaniu zawody piłkarskie 
z cyklu rozgrywek o puchar Ka­
łuży Kraków — Poznań, w których 
drużyna krakowska wystąpi, w na 
stępującym składzie: Jurowicz, Gę 
dłek, Barwiński, Jabłoński I, Par- 
pan. Jabłoński II, Kazimierowicz, 
Gracz, Nowak, Rupa, Mamon.

Kilka 
ale po 
styga i

W 11 
Anioły,

Po przerwie
minut ŁKS gra dobrze, 
nieudanych akcjach o- 
oddaje inicjatywę ZZK. 
min. po pięknej akcji
Białasa i Czapczyka,

Anioła zdobywa czwartą bram­
kę.

Gołębiowski rzadkie wypa­
dy ŁKS-u likwiduje wspania­
łymi wybiegami.

W 21 min. Anioła zdobywa 
piątą bramkę.

„Stomir* (Starołęka) mistrzom 
świetlicowym tenisa stołowego 
Zwózko Zaw. Pracow. Przemysłu S e ocznego

Ostatnio zakończyły się mistrzo­
stwa świetlic Zw. Źaw. Prac. Prze­
mysłu Chemicznego, Oddział w
Poznaniu.
udział 9 , ,trójek".

W mistrzostwach brało
Decydujące

spotkania, które odbyły się w 
świetlicy Zjedn. Zakładów Prze-

dzinski 21:19,21:23, 21:14. Naro­
dowski — Dutkiewicz 16:21. 22:24.

W grze podwójnej zwyciężyła 
,.dwójka" ze „Stolima" Dutkiewicz 
i Widziński „dwójkę" z „Gazu" 
Narodowskiego i Boge'go w sto­
sunku 20:22, 21:12, 21:19.

Do najciekawszych spotkań na­
leżała gra pomiędzy Boge'm‘(G.) a 
Widzińskim (S.)« w której zwycię 
żył pierwszy w stosunku 21:19, 
21:23, 21:14.

Sędziował ob. Jurdziński („Pe- 
beco") i Walczak.

Po zawodach odbyło się uroczy­
ste wręczenie nagród, którego do­
konał w imieniu Oddziału Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Chem. referent 
kult.oświat, ob. Łysiak. Zaś w 
imieniu Wydziału kult.-oświat.

mysłu Farmaceutycznego, Wytwór­
ni nr 8 (dawn. „Pebeco") pomię- 
dzv zespołami świetlicowymi „Sto- 
mila" (Starołęka) a ..Gazem" (Głó­
wna), które dały następujące wy­
niki:

„Stomil" (Starołęka) — „Gaz** 
(Główna) 6:4 (487:449)

Wyniki poszczególnych setów 
przedstawiały się następująco (na 

źawodnicypierwszym miejscu
„Gazu"):

Latoś: — Widziński
Narodowski—Zawarty

19:21, 12:21.
21:15, 19:21.

15:21.
14:21.
16:21.
21:18

24:22,

Boge — Dutkiewicz 23:25 
Latosi — Zawarty 12:21, 
Narodowski — Widziński 

21:15 Boge - Zawarty 9:21, 
21 17. Latosi — Dutkiewicz 
14:21, 14:21. Boge — Wi-

I OKZZ nagrody w indywidualnych 
mistrzostwach świetl. tenisa stoło­
wego i szachów w postaci warto­
ściowych książek wręczył zwycięz­
com ob. Walczak.

Tabelka końcowa mistrzostw ( 
świetlicowych przedstawia się ;

następująco: /
1) „Stomil" (Starołęka) 31 pkt.. ’

2) , Gaz" (Główna) 29 pkt., 3i 
Centr. Handl. Przem. Papiernicze­
go (Poznań) 25 pkt., 4) Zjedn. Za U 
Przem. Farmaceutycznego (dawn 
„Pebeco") 15 okt, 5) „Stomil* । 
Ił zespół 12 pkt., 6) Zakł. Przem. 
Papierniczego (Poznań) 12 pkt., 7) ‘ 
Zjedn. Zakł. Przem. Farmaceutycz* 
nego II zespół 7 pkt., 8) Centr. 
Handl. Przem. Papierniczego II ze­
spół 7 pkt., 9) Papiernia „Czerwc-
nak.1 0 pkt, (w-k)

Zespoły te rozegrały między sobą spotkanie piłkarskie w Poznaniu w autu 5. 7. 1931 r. Zawod­
nicy poznańscy w czarnych spodenkach — stoją od lewej: sędzia meczu Nawrocki Adam, repr. 
obrońca drużyny narodowej — Ilieger Michał, Graczyński. Mikołajewski Krcszżicwicz, repr. 
pomocnik druż. narodowej — Wojciechowski (z tylu), repr. napaś lnicy Polski — Knioła Adam, 
Scherfke Fr. i Radojewski, wielokrotny obrońca barw narodowych na pozycji bramkarza — Fon- 

łowicz Marian (Koszulka w pasy); klęczą bracia Kwintkiewiczowie.

inm n Bwarffia
w Damasławku

Kierown. Zrzesz. Sport../Gwardia" 
z Wągrowca założyło w Damasław­
ku o tejże nazwie organizację 
sportową. Nowa organizacja utwo­
rzyła sekcję lekkoatletyczną i dru­
żynę piłki nożnej, przy czym dru­
żyna piłkarska otrzymała od orga­
nizatorów kompletne wyekwipo­
wanie, złożone z koszulek, spode­
nek, pończoch i butów. Młodzi 
piłkarze Gwardi rozegrali zawody 
z „Górnikiem" z Wapna i pokona­
li go w stosunku 3:0. Dobry po­
czątek Gwardia zawdzięcza wete­
ranowi piłkarstwa wągrowieckiego 
Leonardowi Rybińskiemu, który 
szkoli drużyn oraz sędziuje me­
cze.

Kierownictwu Gwardii z Wą- 
gjcwca należy się uznanie za or­
ganizowanie życia sportowego na 
wsi. (wski)

Hie tylko „MKS" w Babimoście
ale także „Polonia"w Nowym Kramsku

Klub sportowy Polonia z Nowe­
go Kramska nadesłał do redakcji 
list, który niżej drukujemy. Polo­
nia’stwierdza, że sport na ich te­
renie istnieje przed założeniem 
MKS-u i krzewicielem sportu jest 
również Polonia.

Oto, co piszą:
„W Nowym Kramsku powstał 

pierwszy klub sportowy Polonia" 
już w roku 1923. Założycielami by­
li Fabis Jan, Piwecki Józef, Spi- 
ralski Franciszek, Tomaszewski 
Franciszek inn. Od roku 1932 
istniały już u nas 2 kluby i 2 bo­
iska sportowe. Klub sportowy w 
Kramsku istnieje już od 26 lat. 
Kramsko i Podmokle są wsiami 
autochtonicznymi, którym sport 
już od dawna przynosi rozrywkę 
i kulturę. W lecie 1945 roku klub 
nasz został znowu powołany do 
życia. Nawiązano stosunki sporto­
we i rozgrywano spotkania piłkar­
skie z „Śulechowianką" Sulechów 
„Jedność" Podmokle, Pogoń Wiel­
ka Dąbrówka. „Obra" Zbąszyń. Z 
tym ostatnim klubem łączą nas 
więzy z lat przedwojennych, kie­
dy „Obra" pomimo istniejące] gra 
nicy często była naszym gościem

Na końcu chcielibyśmy jeszcze 
zaznaczyć, iż przy organizowaniu 
się MKS w Babimoście tak nasi 
członkowie jak i członkowie klu-

POLONIA zaproszona
do BRAZYLII

Za pośrednictwem ZMP zaproszo­
na została na klika występów do 
Brazylii drużyna piłkarska war­
szawskiej „Polonii", przez znany 
klub brazylijski Vasco da Gama.

JOZEF KAŁUŻA
Był najpierw piłkarzem a na- ' „odk

stępnie nieocenionym działaczem, w od ni ko w C racoui i,
przypadkowo przez za-

zostaję przez
oraz nauczycielem i wychowawcą nich postawiony do 1 drużyny na 
sportowym, a wreszcie — również pozycji kierownika ataku, co wywo
dziennikarzem w lej dziedzinie.

Nazwisko jego wiąże się niero-
lało wówczas zdumienie całego spor 
towego Krakoica. Przecież miejsce

zerwalnie z historią polskiego spor to zajmował w niej do te^o czasu 
tu piłkarskiego. Jest w nim do dziś | sam wielki Singer — reprezentant
niedoścignionym wzorem. Józef Ka Austrii... On sam jednak ustąpił 

mu je, przenosząc się do pomocy. 
Młody i niepozorny Kałuża nie za-

bowi z Podmokli, którzy tworzyli 
trzon drużyny milicyjnej, oddali 
duże zasługi. Jeszcze dziś 4*do- 
brvćh graczy z Podmokli stanowią 
główną siłę drużyny piłkarskiej 
MKS Babimost.

MM Finlandii
w Polsce

Związkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu KCZZ zamierza spro­
wadzić w sierpniu br. ekipę 25 
lekkoatletów Sportowej Federacji 
Robotniczej Finlandii (T. U. L.). W 
składzie drużyny fińskiej znajduje 
się szereg olimpijczyków i repre­
zentantów kraju.

Lekkoafeci fińscy wystąpić mają 
w Warszawie, Gdańsku i Katowi­
cach.

łuta był bowiem pierwszym i je­
dynym, jak dotąd, piłkarzem, któ­
ry przez z górą 18 lat prowadził

atak jednej drużyny — pierwszego 
mistrza Polski „Cracovii“. Był to 
talent o klasie europejskiej. Nie­
jednokrotnie też wiódł naszą „je- 
deńastkę1* narodową do wspania­
łych sukcesów.

Rozpoczął swą karierę boiskową 
w „Robotniczym Klubie Sporto­
wym" w Krakowie. W r. 1911 —

wiódł. Stał się, dzięki swym wy* 
jątkowym umiejętnościom, pupi­
lem, zrazu swojej drużyny, następ­
nie Krakowa a z czasem całej pił­
karskiej Polski.

Józef Kałuża był talentem samo 
rodnym a jego poziom gry był za­
leżny tylko od formy fizycznej, któ 
ra początkowo, zwłaszcza że był 
zagrożony gruźlicą —pozostawiała 
wiele do życzenia. U miarkowany 
tryb życia łącznie z abstynencją nie 
pił nie palił oraz trenig wzmocni­
ły jego organizm. Nie przeszkadzał 
mu w grze również niski wzrost, 
gdyż z licznych zdobytych bram 
‘nie mało uzyskał głową.

Po wycofaniu się z drużyny, 
wciąga się do organizacji klubo­
wej. Pełni przez szereg lat stano­
wisko kapitana sportowego PZPN. 
Pozostał piłce nożnej wierny do 
końca swego życia.

— Oto, dlaczego piłkarstwo poi 
skie czci pamięć Józefa Kałuży.

sthsersua Kadra remui
Zarząd PZB na posiedzeniu śro­

dowym zatwierdził, przedstawioną 
przez kpt. związkowego Derdę, li­
stę zawodników do kadry repre­
zentacyjnej.

Kadra reprezentacyjna zawiera 
nazwiska 32 bokserów (po 4 w 
każdej wadze) i przedstawia się

jak następuje:
waga musza — Kasperczak (Wro 

cław), Woźniak (Poznań), Ltidtko 
(Poznań), Gumowski (Śląsk);

waga 
(Śląsk), 
kowski 
szawa);

waga

kogucia — Grzywocz 
Kaflowski (Wrocław), Czaj 
(Wrocław), Tyczyński War­

piórkowa — Antkiewicz

Echa meczu niłhiMm w MoM
Otrzymaliśmy list od sportowców 

i sympatyków Ludowego Zespołu 
Sportowego w Skokach, który dru 
kujemy w całości.

Na boisku miejskim w Skokach 
odbył się mecz piłki nożnej, o mi­
strzostwo klasy „C" pomiędzy 
miejscowym Ł. Z. S. Wełna a 
Owarem Poznań. Mecz zakończył 
się jak podawaliśmy wynikiem 2:1 
dla Owaru.

Przebieg meczu, to typowa wal­
ka o techniczne faulowanie prze­
ciwnika. Za dopuszczenie do tak 
brutalnej gry ponosi winę sędzia 
Ob. Ratajczak, który nie potrafił 
się wywiązać z powierzonego za­
dania, nie będąc pewny w orzecze 
ni ach.

Hryniewiecki zlohm ouchar A. P.
'w Jeździe'Plakietowej na XXII MTP
Z Poznania pierwszy byJ dr Sławiński

Dziwna rzecz, że jeszcze w o- 
becnym czasie spotyka się sędzie­
go, który prowincjonalną drużynę 
traktuje po macoszemu. Jeżeli dru 
żyna L. Z. S-u, reprezentuje mło 
dzież wiejską, to nie dlatego, by ją 
krzywdzić w orzeczeniach, ale po 
to walczy by pokazać poznańskim 
drużynom C klasowym, że jest rów 
norzędnym przeciwnikiem.

Sportowcy i sympatycy Ludowe­
go Zespołu Sportowego w Sko­
kach proszą uprzejmie by w przy 
szłości POZPN delegował na me­
cze związkowe sędziów bezstron­
nych, energicznych, znających 
przepisy gry piłki nożnej, ponie­
waż ostatnie zajścia, jakie mia­
ły miejsce w w w. meczu, świad­
czą dobitnie, o braku wychowania 
i dyscypliny sportowej drużyny 
Owaru, co zatem ujemnie i demo­
ralizująco wpływa na młodzież.

(Gdańsk) Matloch (Śląsk), Kruża 
(Pomorze), Bazarnik (Śląsk);

waga lekka — Czortek (Radom), 
Kudłacik (Gdańsk), Waluga (Wroc 
ław), Ponanta (Śląsk);

waga półśrednia — Chychła 
(Gdańsk), Kaźmierczak (Poznań), 
Sznajder (Śląsk), Musiał (Gdańsk)?

waga średnia — Nowara (Śląsk), 
Kolczyński (Warszawa), Cebulak 
(Pomorze), Paliński (Pomorze';

wag półciężka — Szymura (War 
szawa) Kółeczko (Poznań), Flisr 
kowski (Gdańsk), Gnat (Pomorze)?

waga ciężka — Jaskóła (Łódź), 
Klimecki (Wrocław), Rutkowski 
(Szczecin), Stec (Radom)

Opiekunami zawodników kadry 
reprezentacyjnej w poszczególnych 
okręgach zostali: Łódź — Tyli 
Pomorze — Kugacz. Szczecin Łau- 
kedrey, Gdańsk —Dymel, Warsza­
wa — Suchar da, Poznań — Muszol 
Śląsk — Ćwikliński, Wrocław -— 
Gorzkowski.

Lista nie jest stała i ulegać bę­
dzie zmianom w zależności od 
formy zawodników.

Piętnasta Jubileuszowa Jazda 
Plakietowa na XXII Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie, urządzona 
przez Oddział Wielkopolski Auto* 
mobliklubu Polskiego zgrupowała 
na starcie 18 zawodników. Rozgryw 
ke, której zadaniem było z jednej 
strony propagowanie MTP, a ze
strony sportowej uzyskanie jak- 
największej ilości kilometrów 
przeciągu 12 godzin, ukończyło 16

W

zawodników.
komisja po stwierdzeniu kart u- 

czestnictwa i skontrolowaniu wiz 
przejazdowych, za najlepsze wyni­
ki przyznała;

Puchar przechodni A. P. ob. 
Hryniewieckiemu z Oddziału Mor­
skiego — 765 km i punktów, (Lan-

cia). puchar klubowy ob. Hubacz- 
kowi z Oddz, Krakowskiego — 
657 km i pkt. (Mercedes) puchar 
klubowy — HI nagroda ob. Bo­
rowczykowi z Oddz. Katowickiego 
662 km i 67 pkt. (BWM).

Spośród członków Oddziału Po­
znańskiego na pierwsze miejsce 
a w ogólnej klasyfikacji na piąte 
wysunął się ob, dr Sławiński, u- 
zyskując na wozie Steyer 507 km 
i pkt.

Jedyna przedstawicielka pań 
Zofia Lehm z Oddz. Morskiego 
zdobyła 13 miejsce — 294 km i 
pkt. (Austin).

Piękną statuetkę samochodu — 
nagrodę ufundowaną przez Dy­
rekcję M > P, otrzymał jako zwy­
cięzca ob. Hryniewiecki. (vog)

ŁOMOWSKI
znów zaproszony

na Węgry
Najlepszy miotacz Polski — Ło- 

mowaki, który ma startować 19 
czerwca na międzynarodowych za­
wodach lekoatletycznych w Buda­
peszcie, został zaproszony również 
na Węgry przez klub Csepel na 
dzień 29 maja. Nie wiadamo jed­
nak jeszcze, czy Łomowski to za­
proszenie wykorzysta.

KoiMiH3ly Soortowe
.Spójnia" w Poznaniu podaje do 

wiadomości, że treningi sekcji pił­
ki nożnej odbywać się będą każ­
dorazowo :

a) dla seniorów w poniedziałki# 
wtorki, czwartki i piątki od godz. 
17.30 do zmroku na boisku Arena 
przy AL Reymonta

b) dla juniorów i młodzików we 
wtorki i piątki od godz. 17 do 
zmroku na boisku przy ul. Gen. 
Świerczewskiego (Radiostacja)

Treningi dla seniorów odbywać 
się będą pod kierownictwem kol. 
Danielaka, zaś dla juniorów i mło­
dzików pod kierownictwem trene­
ra z POŻPN.

Tłoczono: Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. — 
Zakład Główny w Poznaniu
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